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FRANK WALORYZACYJNY,
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13 lutego ljSOO.Ĝ O,

Frank waloryzacyjny k isjowy i pocztowy odl 
1— 15 lutego 1.900..00.
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KOMANDOR YONO WYJECHAŁ.

Warszawa. (P a t) K om andor Hilton :‘.g ;opu 
ścił W arszaw ę  10. bm. udaląc się przez Gdańsk 
do Anglji. P an a  Younga żegnali na dw orcu  w imie 
<ii'i p rem iera  p. S tan isław  Kauzik o raz  w imieniu 
min. spr. zag r. racica legać. p. Józef Potocki.

WYRCK W PPOCŁSIE LEDNICKIEGO.

W arszaw a. W czoraj zapadł w yrok  w głośnej 
sp raw ie  b. posła do Dumy rosyjskiej A leksandra 
Lednickiego p rzeciw  red. J. W asilew skiem u. W y ­
rok obuJził w W arszaw ie  senzację, uniew innił bo 
w iem  red. W asilew skiego na podstaw ie m otyw u: 
„żo jakkolw iek W asilew ski nie dow iódł Lednickie 
m u postaw ionego mu w piśmie zarzu tu  zd rady  
stanu , to  jednak mógł polegać na faktach, u p raw ­
nia jących  do tego  rodzaiu zarzu tów ". Lednicki 
w niósł od w yroku  odw ołanie.

K r a t o w a  f t ! s z p a 3 s H i  - -  Ś p i e w a c z k a .

M i n i s t e r s t w o  5 K a r b u

iii, ku
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Kfól wa hiszpańska Wikćorja śpiewa na pokładzie crtrętu wojennego „Duilio* 
załodze okre u h sznański pieśń. Obok królowej stoi książę Aosta.

O B W I B B Z C S S I S M I E
Na podsfaurl? rozporządzenia Prezydenta Ezenzyposp^life] z dnia 15. &f>Bsnia 18Z4 r. zastała wypuszczona do sprzeaazy

Seria l Bonom podafkowgeli,- igiHilwfli m franki i!o!e.
m a  3 aaril&5ji  w y n o s i  3 0 ,0 0 0 , 0 0 0  f r a n K ó w  z lo ly o łi .

Eony podatkowe w odcinkach po 5, 10, 25 i 100 franków złotych sprzedawane są  p rze r  Centralną Kasę Państwową, 
Kasy Skarbowe, Oddziały Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, oraz oddziały Pocztowej Kasy Oszczędności po 
kurs t franka złotego, ob ow iązu jącym  na dany dzień. —  Nabywać je można również za pośrednictwem banków. 
Bon) podatkowe będą przyjmowane przez Centralną Ki-tsę Państwową, Kasy SKarbowre, oddziały Polskiej Krajowej 

Kasy Pożyczkowej, oraz Oddziały Pocztowej Kasy Oszczędności, przy opłacaniu na rzecz Skarbu Państwa

ujfui jn iuuiLbii.  u liiiiiOliiŁSiu p i  
po kursie franka złotego, obowiązujący na  dany dzień. W ten sposób płatnicy podatków bęoą mogli lokować 
sss środki niezbędne na  opłacanie w przyszłości podatków w walucie o s ta łe j  wartości.
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D m  akly tępoty politycznej
jW tym samym tUni-u, w  którymi rozpoczę­

to y\1 W arszaw ie aWt wiekopomnego iznacze- 
at'a: rozbiór soboru na ilacu  saski m, toczyła  
sję w; Sejmik. zasadlnlcza dyskusja nad zw ro­
tem zagrabionych katolikom .przez prawo­
sław nych świąt yjń. A'k-t zburzeni "a Soboru, 
totóry byl Awdomym symłbołem zamierzonej 
przez Rosję i duchowej s uprę maci1'? Krókzsfwa, 
symbolem ,gwałtu, był historyczną konieczno­
ścią, potrzebą kulturalnych diusz poisktoh. To 
też n'tei m ałe było zdziwienie społeczeństwa, 
kiedy Sejm ustaw odaw czy na akt ten się nte 
zgoda ił. Sobór musiał być lusuatfęłiy1 jako w S  
downy i -ten Jeńcy j i ić  drażniący znalk gwałtu  
i zaboru.

Po dokonaniu zaboru mnóstwo kościo­
łów kaDoitókteih na kresach zostało przez 
prawosławnj: Rosję, zagarnjętych |  prze-me- 
mionydn na cerkw ie prawwsiawne. I to był 
o c  y w ’śc<& hrutaćn-y akt gw'alttt, zw yczajne  
złodziejstwo. Prosta sprawiedliwość w y ­
maga żelby te cerkwiio naipoiwtót stały s'ę  
kościołami kaitoTckiemil Giójs.- serca, przema­
wiający przez usta katofków' a zw łaszcza  
księży' nta zupełną rację. Ale jak !w iadomo, w  
po,'fycc n/e można kłerowrać s ę  sercem, lecz 
rozumem Co mówi w  tymi wypadku rozum?

Rozum mówi, żc ieidbem z maifiistołtmic]1- 
szych i inaibaridiziój ipodlstawroiwwiali., najśc> 
śjej za, iązamyiclu z bytem państwa naszego  
zagadnień jest zagadiuenicjkresóu w schod­
nich, Żaden r zą d  uf-ątokazai dla nego zagadnie­
nia 'dostatecznego żrozumieind, rząd gen. S i­
korskiego zaib&raił się dopiera d b  roboty. Prv 
cziąłekl wiszclklch nieszczęść Polski wyjdzie 
z  fałsz,yjwej polityk Ł rcsowe.i, która pozosta­
je przeważnie pod znakiem tępoty po|.ityaz-

łwrj i płaskości um ysłow ej zaperzonych, na- 
c;o.m.a!ist|ów prawOcoiwych. Polityka, a raczej 
brak wiszelhtoi polityki poczynania’ gwaiko- 
wine,.J niesprawiedliwe, złośliw e, dókucźhwe 
kacyków , m ejscoiwtych cioraz -bandzioj ipodry- 

jwają pow agę Ipaństw-a pofeikfcgo , na kresach  
” ’ resztki 2 tak słabego zaufania

aw Iaszcza białoru-
•l PoolkoptĘą 
elementu tamte jszego, 
skiego.

W  zakutych głowach szoAelnłstycznych 
świtają Idea,ty mliiCimtociklej hakaty i wiwfetjc- I™ 
się. ż e  -pnay pomocy polityki brutailinej gwailitiu 
i nezrozuun cnia ipoirz.eb kułtuiraimiych tej luBf-' 
mośi z lic z ą  ją z państwem. Z tego punktu 
widzenia rozpatrywana sprawa odebrania 
mieszkańcom kresów  św iątyń a  zw łaszcza  
kolegiaty av Łuckim ,ptzedłs,ta\tl'!a się rów nież  
.taka akt bezprzykładnej .tępoty mimy-słoAYcj. 
praw licowych po:liiytkóvv oraz Piastowego: 
tenórzostwa, jeśf s ię  zw aży , że  Piasto w ey  
się od głosow ania mad tą  sprawą av> Sejmie 
wis trzy m ail Olrodlzi glówn-lei o sobór av Łuc- 
ik.it, Iktóiryi sro S S n o  z  dławmej katolickiej kole­
gi aify. T a spraw a -może być traktowana je­
dynie na podstawie szczegółow ej ustaw y, foto 
ra przy re.winidiykacji Aweźmie, ped' uiwa,gQ 
wis.zysk.ie momenty a  zw łaszcza  
kf.t'rt,urąbie, Praw a odwetu i zarządzenie w y  
klikowa dla schlebiamriai instynktom demago

•g cznym  mogą też przynieść szkodiy miepoiwe- 
towania, szkody o których' obecny „nłepwit- 
•feyczny' rząd, zdaje srię nie m ieć wy-obrażema’, 
skoro, podczas w iecowania nad tą sprawcą av 
Serln e śwńecił — diemoinstraeyyiiie- — nie­
obecnością !

•Na fleta samem posiedzeniu zaszedł fakt, 
św iadtząęy  znow u o .zmpeJnyan braku zmysłu, 
ipcft tycz nago ptawzc.y.

W  lipom r. 1920 iprzec plieb-seyicnt 
Górnym Siląsku Sejm uslawodlaiwczy ucltwak]

| na :p,r,zee.'ąg flati 8 zwolnić GórucAlązaków od 
sbflżby wiotWkoAYej. Poseł Kor- 

fanity poimzaidżaJ jakieś w iece ma Górnym 
Słąslkiu i  powyisylał staimitądl jakieś telegra­
my  ̂ " domagające s ‘ę od1 rządu rozcagn.ęcia  
obowiązku siuźby Awyjskowej natychmiast na 
Górny Śląsk. Akcja ta o charakterze wfeetf- 
w-io^demRrgtogicznyimi posil u żyła prawiłby do 
przeforsowania am Sejinio znesiienih owtej 
uchw ały Sejmu ustawodawczego.. Poseł Re~ 
gier nazwał tio wy'moiwmref „oszustwem pc- 
Ktyczmem1. .

Skarźynty się ęiągfe; że .nas nie
mają zaufana;. Czy iś ś i to tnołżiftwc, jcłżńn je­
den,- Se.im znos- solenne: ’przyrze-czeniia,' uichwa 
lonia przez poprzedhi. Jakib wirażeniT wyiwo,- 
ła  to- na G óinym  Sfąsku, jak r ozdlmuchają' to 
agitatorzy niemieccy, jak zużytkują wsziy^scy

£ - - ' S S t r S -  w w t o f e  Ś S  Mac<r<M,aS<tó
i ^ J ^ n S l k  &  w  limperjum Awelkohryntyjslk «m ?

- € X r ~ —

i Najsurowszy unadnik' i 7 lata.
F s jw e tn a  li^ rcs o .id ettrja  cesarza  F ra n c is  fKa Jó '•ta.1

ZDAŁA OD TŁUMU. -  W STAJE O PIĄTEJ RANO. -  NIE PISAŁ LISTÓW. -  SUROWA ORZĘ. 
DNIK. —  KORESPONDENCJA Z PANIĄ SCHRATT. — PEDa NJ I SKRUPULATNY URZĘDNIK

H istorycy, pam iętnlkarze i pilili archiw ariu- c iszka Józefa  poszukiw ali jego  w łasnoręcznych  li­
sze napróżno po śm ierci sędziw ego cesarza: Prań- stów', k tó re  w ydane w  esobnym  tom ie p. t. „Ko-

39
A. KALL AS

T R Z Y I f f l C J f i .
PowiiŚl'

(Ciąg dalszy)

•— I nie może być ’ inaczej — podjęła 
Kinczboirska. — Im dlosUconaisze sitwoinziertc, 
tern srnaiszra ciszą i okrutniejszą wydhje; s-ę 
jego śmierć. Zwiędły kwiat nie, wywiera: tej 
grozy, co powalone burzą drzewo. Przy­
krzejszy tćż wudbk: budź- ptaszę, Ikdóre żyć  
przestało, A uczucie to bywa o  wrlele. sfrasz- 
nJejs-zę, gdjy wlid/inty umrcrające zwtleirżę. 
Cóż w ięc daw nego, że -ffitjwięccj Rtośpi"n? gro­
zy  budizi [nrJicrający czltowłejk. Ne, są to no­
w o rzeczy. Silwfćrdtzam itlyłkc spoistrzeżemilai, 
które każdy i każda- z  Avas musiał jiuiż zrobić 
nkydnokroinic.

■ • Mnie często dręczy m yśl, c o  staje sffę 
i  duszą człowieką po jego śm e r d  — av,trąciła 
nieśni,iało Dobijówinra.

— Cizytafam wyfcilte" kslilążełk, traktujących 
o  tem, żc śmierć c-'ała nilei jest śmiercią dhszy- 
— rziekła Szczepamuiwska,. Zaczyinam też eo- 
narz m ocnej ufwfeirdlzać s ę  w  przekonaniu o  
żyicai pozagrobowem.

— Gzy diła tego, ż e  przeczytała pani, o

tein av książkach? — zapytał kisiiądlz Pógo- 
n«jw'skf. t

—  Vv' ksrążkaicih zinataEllam m.aiulboAviei uzai 
saćin!enie tcigo, c o  p^e-czuwałam I w  co nu 
w ierzyć naiKazuje nasz Kościół.

— Ach.. M rL Oo Jitoęizej nici dałbym pani 
rozgrzeszenia

1 — Wyobrażeniia moje o nieśmiertelności
dłuszy b y ły  przeo-eż nt-euchwytną, abstrakcją. 
Raz sądiziłaim, żo oitaczające nas dualny t’o  nic 
innego, jak cmainauja, poEostala P't> życiu ca- 
łydti pokoleń podczas ich wędrówki! tiu. na zie­
m i k ii gesty, ruchy, wyjpoWia tac słowu, 
wreszcie czyn y, pcidchiw-jycane z e s ła ły  przez 
silę energetyczną, jaka jest w  powtefiryu.- Na- 
falach powietrza .płynie to Aviszysfe worąż 
po przez bcizntiar przeistrzent i czasu. Jeśli
0  czemiś pomyAłęułatn, co . 'wtydaiw ało mli' s :ę 
’jak'by myćłą me WpM, avó,w czas po-witeidż a- 
łam sd b ć, że  to przypłynęła, kuf mnie: m yśl 
z za św  atóiwA Gdly imirużąc oczy , paitrzałam 
na to, jak w  -powieiirziui rozedirgautem od- zacho  
dizącyeh promień'! słoirtfccztniyclk, nKrjadJr m o­
lekuł w  nfoustaintnyim są r.uicliiu. pomyśl,ailam 
znow u : Oto tiworza, -się moiwe -światy i św’aity 
cało giną C u gle  ścierają się av w szedbśw ie- 
cSe diwfo pótlęgi : rniłdść i niienanvilś-ć Życiic
1 śmierć. I b ieg ły  moje myśB gdzneś w  dane 
ai-einciiiwytne Nie byłam- ay sitanic' skrystałfzo- 
w ać żaidinej z itJyic.it jniyjStó w  jaikąś teorję ; ale 
-czułam wiicłiki bloigaść. Nićbfańśki, 'Sipokój 
AtiSiączał sie, w  mioną diusizę N e  AY^toiłam już.

że rzycie człowóćlką jaknajściślcj zw ą za n e  jest 
z  życiem  wisizechŃwiMa ; a wiięc śmierć jego 
to ty'lko p,Tzejścne  w  rnowią foumę ż y c ia ; że  
-nic gilne człóiwid:, bo- m c w  wszocłfświfecie 
gńuąć ruje może. Tak m yśląc f -tok czując, nie 
w yszłam  jeszcze ipotza- krąg materjafetrycznie- 
go ipoiimowania -światlaj. To ‘dlalsze życie ezło -  
AYćeikaę jego cząstek  f zyiazipydui, łktió ê w sią­
kają w. ziemię, i .poAYiietinzei, ,ne za-dbwałało' 
mnie dit-ngo. To przecie miiei jest n-eśmliertcf- 
nośo duszy — pomyślalaim ,po giębszej- rozw-a- 
dże. — 'I o nie życie zagrobow e duchów'. To  
łeipsze życie obeL-aine na przez Chrystusa. 
O żydlui diuidiówi dldwrledizałam się dioipienoi z 
ksią,żek okkiuiftytoyczmyich. iRaidbść moja hy-ła 

| wiiełka, gdy urawaidoimić sobie mogłam, że 
) życie dsichćwę życre zagrobowe, noddanę zo ­
il,linio cąigfym badlanłiom kuózll św'iaitiłych>, iiuldkr 
głęboko uczoiuiych ; żei rozszerza sńę ciiągl 
,i pogłęjiria coraz bardżiej ta Awiediza- 01 z-yci-t 
zagrobowimi...

• Szczepamoiwsika umlllkła.
Zroblita się taka cisza, że słyszeć było. 

można szmer opadającej rosy.
— Może. m'e mafeiżaloł tego powie,dżieć ?  

— zapytana po chiwilij Szczeipaniowska-, zw ra­
cając się dói ksllędlza Po)gonowske,go.

— Ksiądź Pogonioiwśki odlchrząktiął.

(c. a. o.l
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respom łencja c e sa rza  Fr- Józefa" napewmo znala­
z ły b y  duży  ocfbyt n iety łko w m ałej •Austrii, ale i za  
jej granicam i. Z aw szeć ‘to przyjem nie dow iedzieć 
sie jak. b y ł w  p -yw attiem  życiu  m onarcha, k tó ry 1 
trzy m a ł się zdała od tłum u i osobę sw oją o tacza! 
nim bem  'tajem niczości. Szukano jednak tych  li­
stów  napróżno, b o  F ranciszek  Józef p rz e z  osta­
tnie 25 la t sw ego  ż y e 'a  nic napisał ani jednego li­
stu  p ryw atnego1. W korespoudcmeji ze  swoimi' naj­
bliższym i posługiw ał s?ę w yłącznie telegrafem .

F ranciszek  Józef, k tó ry  w staw a ł z łóżka o  4 
i pół rano, rodzinna i ]5: y w atn ą  korespondencję 
z a ła tw i !  około godziny 5. W ted y  to  nieszczęśli­
w y  szef sekcji kancelarii ga lrnetuw ej, .który już o 
•tej po rze m usiał być n a  służbie;, o trzy m y w ał do 
ekspedycji m ałe karteczk i papieru  (s ta ry  cesarz  
n iesłychanie  oszczędzał pap ie ru  i  ogrom nie też 
gn iew ał się, gdy  jaki Urzędnik robił zaduże m ar­
ginesy), k tó re  na w y raźn y  rozkaz  cesarsk i niu- 
s ‘ały być, po przepasaniu na m aszynie natychm iast 
niszczone. C esa rz  nic chciał, b y  ktokolw iek po­
siadał jego autograf. C hciał być"- jafcnajbarćziej 
odc.ęty  od św ia ta1 i d latego nawę* n ie  m iał w 
sw ym  gabinecie telefonu, ażeby, iak sam  m aw iał, 
nie zdarz j la  sie k ied y ś  podobnie p o tw orna  nieprzy 
z w o ło ść , że k toś n iepow ołany  sam  pozw olił so- 
bie zadzw onić do cesarza.

Jednakże  c e s a r s k o  ro z k a z y  nie zaw sze m u­
sia ły  być  w ykonyw ane, bo  w  posiadaniu by łe  gór 
szefa kancelarii p. Lewi.ckytogo znalaizło się aż  55 
w łasnoręczn ie  p rzez  cesarza! napisanych telegra- 
m ójy p ryw atnych .

Z n iezby t bogate j udBi tre śc i w yw nioskow ać 
m ożna, że F ranc iszek  Józef i w  życiu p ryw atnym  
b y t suchym , służb istym  urzędnikiem  a  po zatem

niew iele się  różn ił od swotoh kochanych m iesz­
czan wiedeńskich, k tó rych  co wieczór i W idzeć 
m ożna p rzy  kuflu p  w a albo przy  p a r ty jc e  ta ro - 
kai. Dafej dow iadujem y s ’ę, że cesarz  niesłychanie 
in teresow ał się pogodą. O  deszczach, upałach czy 
m rozach jest fh ew a  w każdej p raw ie depeszy. B ył 
też  n iezw ykle skrupu la tny  w  w ykonyw am u p rze­
pisów kościelnych: je s t jedna depesza  z Jasła
(M ałopolska) gdzie w ów czas odbyw ały  s 'ę  m ane­
w ry  w  k tó re j cesarz  p rosi arcyb iskupa w iedeń­
skiego o zw olnienie go na czas ćw iczeń w o j s k o - 
w yełi od poszczenia w  pląijki.

Do długoletniej sw ej iprzyjuciutk t pan ; K ata­
rzy n y  S ch ra tt (nigdy je;j n ic nazyw ano  cesarzow ą, 
natom iast o F ranciszku J$2ef'e  maiwiali n ienaw i­
dzący  go alreykiąiiBżętea jau Schra tt), te leg rafow ał 
często  —•• a l t  jakże1 sucho. R az ty lk o  n a  jednej de­
peszy  w ysianej do P a ry ża , gdzie pani S ch ra tt 
w ów czas baw iła , podpisał się cesarz  „Miogałe- 
stDs“, M agałestis —  znaczy  p » pr-Ostu „długo- 
uchy“ — e^yżby  to  m iała być -pieszczotliw a na­
zwa! jaką czcigodnem u i su row em u F ranciszkow i 
nadaw ała  w  bardzie] in tym nych  rozm ow ach i>V  
knul pan. K ata rzyna?  W  kaiżdvm razie  ten  w yraz  
„d łu g o u ch y ^  jest jedyną koncesją  na rzecz  fry - 
wolności, na •jaką się zdoby ł F ranciszek  Józef w e 
w szystk ich  55 zachow anych depeszach. * t

C esarz  b y ł n iesłychanie d rob iazgow y śv iad- 
czy o  iłem d ^ a s z a  z Isc.nlu, w. k tó re j zezw ala 
księżnie w iirtem hergskiej n ą  użycie  jednorazow o 
loży  dw orskiej w  operze. C iężkie musiajfe b y ć  ży­
cie rodziny  i najbliższych pod p>anownniem tego  
typow ego  „ radcy  dw oru", k tó ry  b y ł idealnym  
przykładem  dla rz e szy  sw oich rów nie  n iesłycha­
nie nudnych urzędników.

NI®swoiste sny lunatyczki.'
l u n a t y c z k a  w i d z i  w  s m e  l u d z i  i z d a r z e n i a , JAKIE DOPIERO PÓŹNIEJ P 07N A . — 
TAJEMNICZA HISTORJA Z BRa NZOLETA. — KĄPIEL W  ZAMROŻONEJ WODZIE NIL SZKO­

DZI l u n a t y k o m

Inteligentni m ieszkańcy' m iejscowości' O. w  że­
rni kieleckiej już od d łuższego  czasu  są  w ysoce  
■zainteresowani objaw am i, zdradzanem i 'd rztt. je­
dną z w ybitn iejszy  cli pań to w a rz y s tw a  miejsco­
w ego, osobę w ykszta łconą, k tó re j mąiż w św ieck
przem ysłow ym  zajm uje góru jące stanowisko., P an i 
Z. pctH egałdrwanęcyin już nd la t paru  u niej obja­
wom snów lunatycznych  w połączeniu z  jasno­
w idzeniam i.

W łaściw ości pow yższe  w ielokrotnie s tw ie r­
dzone, zasadzają się na  tein, iż w  poszczególnych 
w ypadkach, pani Z widzi w e śnie osoby  i fak ty  
m ające s ię  spełnić dopiero  w1 p rzysz ło ść1. Tak 
np. gdy niedaw no pew ne) o b y w ate lce  z sąsiedz­
tw a  skradziono zboiżt ze  spichrza1, o k tó re j mowa! 
opow iedziała poszkodow anej ca la  sc.enę w e śnr'e  
wicftjjaną, p rzyczem  o d razu  w skazała  sp raw cę 
w osobie żydal, k tó rego  p rzed  toin n igdy  nie 
w idziała.

N ajbardz ei jednak zastanaw ia  objaw , jak i miał 
m iejsce przed Kilku tygodniam i już w czasie trw a  
nia bieżącej surow ej zimy.

P ew nego  duła pani Z. z a  p o w i łe m  ze spa­
ceru  do pobliskiego lasu zau w aży ła  zgubę złotej 
b ranso lety , o trzym ane) na  pam iątkę od  jednej 
z bliskich k rew nych . W szelkie zarządzone poszu­
k iw an a  n a  nile się nie p rzy d a ły , poszkodow ana 
załś w  ciągu kilku  dni bo la ła  nad  stratą- N araz 
pani Z. budzi się pod w ływ em  uczucia przejm u­
jącego z-mma. Spostrzeg ła , iż odziana' ty lk o  w ko ­
szulę il lekki szlafrok  leży  w  p ły tk iem  strum ieniu 
przep ływ ającym  przez w spom niany lasek. Jcsif 
rroc i cisza. Pairfi Z. w pow iroce^dćT donm , drżąc, 
z zimna, czuje W zaciśniętej ręce jakiś przedm iot 
kolący. B y ła  .o  b ranso letka , do  k tó re j p rzy lgnęły  
ig ły  z sosny. Jak  wkłuć, .ogarnięta snem luna­
tycznym  pani Z. na trafiła  wi lesfe n a  zgubioną 
b ranso le tkę  j podnosząc ją zarazem , zg a rn ę ła  o - 
padło z  d rzew  igliwie. Kąpiel w  zam rożonym  
strum ieniu bynajm niej n ie  oddzia ła ła  żle na jej 
zdrow ie. W  celu otrzym ania! w yjaśnień  o  p rzy ­
czynach sw ego stanu  oraz  wogóle o poradę, oso­
ba, o  k tó re j m ow ą, zw róciła  isię do lek arza  w ar­
szaw skiego  D ra F

psa dzlałantem zbrodniczego
hipnotyzera*

OŚLEPŁY MŁODZIENIFC. — ROZKAZ POPEŁNIENIA SAMOBÓJSTWA. — LICZNF
ZBRODNICZEGO „BADACZA".

OFIARY

P rzed  paru dniam i popełniono' w B erlinie nie­
słychanie  p o tw orną  zb ro d irą  p rzy  pom ocy hy- 
pnozy. Z broJn iarzem  jest jak iś p. B.. dok tór filo­
zofii. N azw isko1 iego do tychczas policja .trz y m a  w 
tajem nicy. O to krótki opis w ypadku : P rzed  palru 
dniam i — pisze pew ien  dziennikarz berliński —

ujrzałem  w pew nym  kościele, położonym  na je - 
dneni z p rzedm ieść Berlina1 m łodego porządnie ti- 
b ranego  człow ieka, któi-cgo prow adziła  pod rę<tę 
jak aś dam a. M łody cz łow iek  b y ł ślepy  — ale jego 
ślepe oczy  m iały  tak  dziw ny w y raz  że  postano­
wiłem  się z  lłiati zapoznać. Udało, mil się to z  !a-

twiością. M łody człow iek on iecał mi sw oją w izy tę  
i rzeczyw iśc ie  w  parę  dni późnie I z jaw ił się u 
mnie. P oczęstow ałem  g.> k aw ą  i papie! osam i ?l 
tozpoczęliiśmy rozm ow ę. M łody człow iek rozp ra­
w iał ła tw o  i dużo, ale to wszystko., co  m ów ił by­
ło n iejasną m ieszaniną najrozm aitszych teozoficz- 
nyeb pojęć i dok tryn . Ale nie rozm ow a innie inte­
resow ała , ty lko  te  dziw ne ślt-pe ale petne w y ra­
zu oczy. Z auw ażyłem  też po chwili, że -pczy je.go 
m e są  um arłe, ale jakby ty lko  zm artw iałe . Gałki 
oczne poruszały  się  i sk ierow yw ały  ku jaśniej­
szym  punktom  w matm pokoju. C zyżby by ł sym u­
lantem  — pom yślałem  sob'c- Ale młodzieniec b y l 
taki nieporadny1, tak i s lab y  i n tcszczęśrw y , ż e  po 
chw ili zupełnie w ykluczy łem  hypnot-ezę oszustw a 
1 nagle, k ied y  spoirzalem  w jego oczy s ta to  mi 
sTę w szystko  jasne: ten człow iek nie by ł śleoy. 
B v ł ty lko  pogrążony  w głębokim  śnie hypno ty - 
cznym . P ostanow iłem  natychm iast przedsięw ziąć 
odpow iednie środki;, aby  go Z tego  stanu obudzić. 
Pff kilku zaledw ie pasach  udało m ' się obudzić go 
połow icznie, zaś po k  !ku go-uzinach u cąż liw ei 
p ra c y  m łodzK iiec  zaczął coraz lepiej w idzieć.

O pow iedział ma on, ż e  od parr n ie s ie c y  zaj­
muje się nim  niejaki B., dniktołr1 filczofjj. ó w  do­
k tó r  m a n a  niego nadzw yczaj silny w p ływ  { n a  je­
go to  ro zk az  m łodzieniec zaniew idział. W 'tej 
chw ili zadzw onił dzw onek telefonu i taiem niczy 
dok tó r zgłosił s.ę, tw ierdząc, że  m a przy jść  do 
m m e ab y  odprow adzić ślepego m łodzieńca. Zale­
dw ie nieszczęśliw e medjum usłyszało  g łos sw ego  
prześladow cę — natychm iast om dlało. K iedy 
•przyszedł lT ccn do siebie, robił v. rażen ie  dziecka, 
kbóre schw ytano  n a  jakiejś zabronionej zabaw ie. 
B y ł zaw stydzony  i przerażony .

W kró tce  potom  w szed ł oczek iw any  dok tó r B. 
O czyw iście sp ry tn y  ten  człow iek  odrazu  ocenił 
sy tuac je  i s)3airał się ztłów zapanow ać nad bez­
w olnym  młodzieńcem.. Jeanatoże v> idocznK mól 
wiplw p rzew aży ł i dokfó- s tra c ił panow anie nad  
sw em  m edjum i nad  sobą. L ecz. i ja  sarn tak  by­
łem tem w szystk iem  w Zruszany, r że  pazw ołfem  
doktorow i .B odejść wolno, zamtaisu naiycn im ast 
oddać go w  ręce  po lic ji

W kró tce jednak opanow ałem  się i tegoż jesz­
cze w ieczora rozpocząłem  prow adzić n a  w łasną 
rękę  badania. O dszukałem  lek a rzy  n ieszczęśliw ego 
m łodzieńca i dow iedziałem  się od lich , że  w szy­
scy  oni uwaiżają oślepnięcie, zupełnie przedtem  
zdrow ego  chłopaka za  z u p e łn e  niew^rtłum a^zone 

. i nie umieją 'postaw ić w ty m  kierunku djagnozy 
m ajacej cechy  praw dopodobieństw a1. P oszed łem  
później do rodziców  n łeszczęśłw ego . Od nich do- 
v redzisłem  się, ż e  mój m łodzieniec mieszkał od 
d łuższego czasu  u doktora B.. k tó ry  nie chce go 
od stobie w y p u śc ić . Wezwlłftem rządow ego  leka­
rza i z jogo pom ocą odebrałem  szarla tanow i jego 
ofiarę. S zarla tanow i?  A może badaczow i, k tó ry  
n aw et p rzy  pom ocy  z w odni idzie sw oją d rogą do 
raz  w ytkn ię tego  e d u  .Przypomni a ją się now ele 
Y illers de Elsie - A dam ‘a.

M lodzicm c nasz, k iedyśm y go w raz  z leka­
rzem  odprow adzili n a  dw orzec  kolei, z początku 
b y ł zupełnie ap a ty czn y  — ale  nag le  — już na 
dw orcu  w y rw a ł s :ę nam  z  rąk  i usiłow ał .rzucić 
się pod lokom otyw ę. S chw ytany  na szczęście w 
czas, nic umiał zupełnie ondać m otyw ów  tego 
czynu. M ożna by ło  przypuszczał:., żc działał on nai 
zasadzie  tok  zwanego, rozkazu poliypnotyeznego.

O dprow adziliśm y go do domu, a  późirej w raz  
z p o l i c j i  udaliśm y się do do k to ra  R., k tó rego  za­
staliśm y zupcinic złam anego. O czyw iście areszto­
w a n e g o  natychm tost.

Badam e zahypnołyzow anego  mldBziana jesrt 
n iezw ykle utrudnione. D ow iedziano Jsię już ied ink , 
żc dw a ra z y  dziennie b.vl on poddaw any tak  zw a­
nej hypnoztor p/om iennej, k tó ra  w końcu zw ykle  
prow adzi do obłędu. S tw ierdzono też  dalej, że do 
k tó r B. dopuszczał się na nieszczęśliw ym  m ło ­
dzianie zb rocu i przeciw  m oralność',
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szcło- nastąpił powrót męża do LiwOiwa w  
grincinńi J923 raku. Kufer rozpoczął okJirazu'

W  domu pana B- r/A o h 'm o  rew izję
i  w ykry to , że oślepły m łodzieniec n e  b: f jedy- 
cg  oiiairą. Ś ledztw o  za tacza  coraz szersze k rę t! .

przednio w ytraw nycb  v 'a ray u  a .y y  i złoazfe', 
zbiegłych z w ięzien-a są^u  karncg-i w e W ittlliiu. 
Na czele baV,dy •»

stal; tfwai W ied eń czy cy , fu letni E ugeniusz W e- 
sse isk j i jego przyjaciel k a m i W eschell.

D ziatalaość eszustów  p o ltg a la  na1 tera. że  p rzed- 
staw orjęc się w szęu iie  jako  zastępcy slytmyj;;; wc 
W łoszech eyrką> „Krecie**, czynili .'S-nuinic zam ó­
wień a u kupców w leskich. pobier.Yi tow ary ,

t la cą c  za ido ś w -cti.se s fa łszo w a n y  mi banknotam i 
( Lcej w alu ty .

('olicia trop iła  złoczyńców  dut&o, k c z  n a p r a n o ; 
lUa-tei. znie p izcd  k lk u  dniam i

a r e s ż t f w n r . o  I h t s / 0 'w  A V c s s e 's k y ‘eg ©  i W e s c h k a .

W dzień t-c ,cm arc-sztt y/t ,mi, zjaw iły  s i j  wc 
Florencji

d w ie  pasiloAii.aa W e ssB sk y  i' Józefina W cscliek

i w ynaję ły  w spófaiic m ały  pokoik w trz-eciorzę- 
diiym hotel ku. Ź.vły spokojnie, płaciły regularnte 
skrom ne : aclnmki. nie ^ w ra c a ją c  na  sieŁiie n iczy- 
cj uw agi. v  v

O ucgdaj zaa larm ow any zas ta ł jednak hertt lk  
w usznym  w a padki.em. Oto 'Jużhu hotelow a wi- 
jzac , że  nrc-szkaaiki pokoju nic pokazuj;! się tia 
zw ykłem  rannem  śniadaniu, mimo spóźińm ej po-

do-cho-dizeń do moru, -zbrodio ajrza.
O to  reszta szczegółów,, jak© jeszcze za­

wierają od nośne protokoły dochodzeń: Ślub
Rudoifa Ke łcra z żoną Franciszką, ptzy\v*c-| 
zioną aż z Czech, nastąpił w  r. 1911 i przez 
siedem łat u'© zamąć lo aćemaJ n ic ^ o ż y c  a 
małżeńskiego, dopiero w czasach wypadków 
fisttypadaY, yob Kellk-r rozpil s ‘ę i nawiązał 
sios-iraki' ^  jakąś podęńrzanyol), obyczajów  
k o b k lą .

N ieupraw nione upraw ian ie  hypuozy  m usi w resz r 
cic znaleść jakiś ham ulec w kodeksie karnym .

i'zcr?c drzw i w y trychem
i

i natrafiono na p o tw o rn y  widok,

Patn Wteslielsky Ic /a ta r  n a  łóżku

w kałuży krwi,

jej dw ulełn '*  dziecko p łakało  slaby in  głosem, 
p rzyw iązane łańcuchem  do łóżka. D ruga loka­
to rk a  run i W eschek

znikła bez śladu-

W cssolska m iała  ustta zatkane ch u stk ą  c d  nosa,

a na szyji dwie- ciężkie rany, zadanę estrem na­
rzędziem, nożem czy  siekier;}.

S k u / tw o  nie ustaliło dotąd, km  jest m ordercą 
nłeszezęśliw ej. ‘Podejrzenie padło' p rzed ew szy st- 
kietn

na tow arzyszkę zamordowanej, panię W escłiek,

k tó ra  dopiero po ?4 godz/nach wróciła- do lioteiu. 
Nje jest w ykluczoiie, że  zam ordow ana b y ła  w po 
siadaniu t oknntemlów, k tó re  m ogły kom prom ito­
w ać aresztow anego  K arola W-eachkS, nn/ża po­
dejrzanej. W. ćeti sposób istniałby bezpoś: cdiii, ta ­
jem ny zw iązek n /ę d z y  dziiatainc-ścią b an d y  ‘bszu- 
stów  a m orderstw em  ran i W esselsky.

zł w rócono rów nież uw agę i na dw ćeh litezna- 
nycli bliżej studentów , k tó rzy  p rzed  p.aru dniami 
przyby ł' z W. mima i m ieszkali w. tym  sam ym  lid-t 
lełu. Niezitaj mych tiyfch wid:, wa.no często w t S f  
wmTz.wstw;^ zam ordow anej kobiety.

S le d /lw o  w  tajem niczej spraw ie to czy  się 
dalej, s tanow iąc senzację tak  \V"-cd.n;;T? jak i Flo­
rencji.

slwcnn te.£o .była w  prostej ko,ii utrata potsasfy 
w e"ektńó;w!n: miejskiej. Żona, jakikolwiek n e 
szczędz bt mężoóYi oatrycii objawów z;„zd'ro- 
óc: a pózróej w ym ów ek z powoda pofltekre- 
iitia /'broda; za cctlp stosu oków 5f kochanką, 
in -!r>r; Ki okazy,w aią polne pośw'ecenro i m i­
ło ść  ii‘c\vk.y ite-nat mężo.wi. Odwiedzała £0 w  
airesztaSs, lkjfszą-c itwt żytwiiońć, a sama praco­
wała, by zarob'ć na. żyęie. W reszcie Kcłlcr 
wyiszo.di z -w cztemia i po trzech latach tlo- 
statł yjosasłę w  k o p a n i  nafty av Borysławiu, 
lam  WiŁoiCJaBd nazwiąza! rznow stosimki z 

iakąś ikcb'e:ą, ip-rzy s i .A  Iw wiem po p© witym  
c z a sc  żonie <k> Lwtrwa z a w k rd o n iie n ie , że

cały  olkres awartlatr i scysji z żoną, grożąc 
jej sprzedaniem wszy^st.kch mebft i w-yjazóean 
do bols/.cwji. 'OdTJr- Kcllcrowa opierała się 
terroroiW.1 czułego jnałżonka i je«o * wybry­
kom, .postanowił zltroidiniarz zamordować ko- 
biet-ę. Fryrzjer Micha.ski -— ,ia!k donłeóli.śmy 
już — dół m u ‘Jprosz-ki stryclufny w  tej ury- 
ś l ,  żc ma to .służyć za truciznę na śzem ry, i 
K'C'!eir już przed ś.więtami w  grudniu dbisypał 
.proszków Istch :żc,'ii*e ' i kołac-jk W ów czas  
jednak Kcffęrowa spu; • .w-gła się, że smak 
kowcii iesit iictiatuiradńy i cidistawiftl jedizemiej 
zjadłszy tylko ,d-“o;biną. część. Zachorowała 
w ów czas na silny ból g ło w y  i nudność'1, ale 
dzięki spożyciu tylko małej 'łości trnicizny, 
przjtszia wkrótce -do zictrowia. U tu g in  razem  

.około 15-go stycznia dotsyjpał K eller  znów żo­
nie sitrydhinńnę. oio zu.py w  c z a se  kołscii. — 
I -tym razcim Kellłerowa js^ł^aiH^ts że zupa 
ma Ik-ołor menatiirraJmy, zabarw iony na ba-.o. 
Ck?y tylko jedną łyiżikę' spożyła,, liatydłsnFas: 
poczuła te sam-e objawy, co p-rzy pi er wszem  
ttSHowanent o4.ri.cu,. 'l^zecim razem Keller 
(Mm&ffiail do pperoigów połłiuczonego szkia, 
KeSerowa jedinaik zitów w czas spostrzegła  
się, ,co jej grcjgł. W reszcie morderca w łoży ł 
iproszki strychu ny go .puszk1 razem z pro- 
saka-mi a-spryny, który cli Franciiszka, zawkzc 
nizyiwtł-Ia na ból 'głowy. Monder-ca ^yjcclial 
nastęjp.n c a, po spowroc-i© six>-d?iowa*ł' s ’q już 
zastać ty k o  irujita żonsor ... m

Z dworca •'dąc, do1 domtt, py.tal znajomydt 
a n a n -c t  szyiKtarwi Friinkła przy ul. Leona 
SaiptSry, czyr nic siytszei? esc,go o... śmłicrci 
jego żruy (!). \\'rcsKę'c przyszedłszy już na 
dKiedz/n cc fi aSnoś. przy ui. Na 'Bakach 2 .\ 
poc7.ąlkoyk> zagiącai przez okno do niic- 
SZka;!l.«'.

K ellerow a tym czasem  nie spodziew ając się 
rych łego  pow rotu m ęża z B orysław ia , p rzygo to ­
w yw ała  się. do pójścia na zabaw ę taneczną. Już 
ubrana  w kosi.iun balow y, zag rza ła  jeszcze przy  
byłem u nagle m ężowi kolację. Keller w yw oła ł a- 
w an tu rę , zarzucając , jej lek te^nyślnośc i zam iło­
w anie tło zabaw , zam iast do p iacy , a sprzeczka 
wyvr(ę'ała u Kellerów ej silne zdenerw ow anie  i ból 
g łow y . W tedy m oruerca por tdził jej, by  zaży ła  
aspiryno, co też K ellerow a m .z\n iłu , b io rąc  jednak 
zam iast a so iryny  — proszek strychniny . N atych­
m iast w śród s tra sz n jc lt boleści padta na łóżktę 
w ołając o ra tunek  i o. podatne mleka, bo jes t otru 
ta. W ów i.ząs m orderca, w ioząc że p lany jego spet 
uiają się, postanow ił z- m iejsca p rzeb rać  m askę 
„niew innego baran k a"  i udał się na poszukiw ani1 
za lekarzem . R ozm yślnie jednak b łądził tak długo 
po ulicach, że gdy pow rócił w raz  z lekarzem , na 
łóżku leżał juz tylko trup  n ieszczęśliw ej. N alycli- 
m iast* doniesiono o tein VI kom isaria tow i z tem, 
że K ellerow a popełniła sam obójstw o. „Z rozpaczó 
n y ‘" Keller udaw ał, żc jest to dla niego strasznym  
ciosem i nic m ógł ukoić się w  sfingow anym  „bó­
br* z powodu u tra ty  ukochanej żony... Już z .sii- 
nem podejrzeniem  m ordu, a nie sam obójstw a, o- 
desłano spraw e-« lc  Eksp. śled. P. P .  guzie śledź 
tw o  p row adzone przez podkom. B atorsk iego  1 
w yw . R ychlcw skiego i B audrow skiego doprow a­
dziło do ustalenia faktu m orderstw a. A re sz to w a ­
ny  zb rodniarz  — jak opisaliśm y to itiż. w  poprzed 
nich num erach, p rzyzna ł się do w iny. P rzeb y w a  
obecnie feafc w więzieniu p rzy  ul. B atorego .

*

O k r a i f n a  z a m & c d l o w a n i e  ^ a © d © n k i
we Raresicii.

N iedaw no ares ićow ano  we Florencji n ezw y- j a g d y 'p a n ie  nSe odp^w kidafy  na' kołatan ia , o tw c- 
tle  sp ry tną  bandę (eszustów. k tóra ■!' d tu ż s z :/ . ' 
czasu grasłow aJtt-po m o stach  P luocnycii W łoch, 
śk iadala  się ona p rz e w a ż n e  z ka'ranych już po­

ry — poczęta

dobijać się do drzwi Ich kw atery

M  mąt mordował ilaim  mą.
jeszcze o aferze truciciela wlasoe] i m y  Kellera z  tJ,

^a Bajkach. *
Wstrząsające szczegóły b*stjalstwa zwyrodniałego mordercy.

(rs) CodUicninie w ychoei/ą na ja.w ucwe uk.tyfko na utrzymanie żony i doimr, a1ó także 
w/;c/>c,g'óiy .sensacyjiiłt-j afery truc'c'cla \v4asnej ( i>a vzacli: auftl s\vod'cj (kuchank . To uwpiowa- 
żony> KeJferai (p-rzy uh Na Bajkach 23)v W  | u'.z'io go do taugtnęcia na cudzą własiność 
śwóejlo tzeznań mordercy* 3 świadków nietkFórc :3 oto wkrótce nasiąip/lo -trrcsztowaibe go za 
faikta. ,grufpu<ją«c-c się dokoła morderstwa «At- [w b tó  w jak:'cjś kra(k'eży. Na-taraniie inasłęp- 
pc.n ają się no.wymi. b-aefcź też zm en ają  się 
W marę. .,Sipow 'cd,zi'* .przypadłego w siwkami

O d tą d  fa tu m  ja -k c ś  zaczę ło ; c ią ż y ć  t;a 
miał ż e ń s i.w is  K e lerćrW .'" K e lc r ,  b ę d ą c  tyliko
©Jek-t-roiiMMiterem w  ekłcJ-row iB  m ie js k e j .  n«e z try w a  z n%  irw l-żciistw -o i żąda- ro z w o d u . Ż o-

W & o ła ź  v .ydaik/M ii fcrw. v c « n y m  o d t^ d  n a  n ie  rc-a£<* a  la  iia  to  i  tym i ra z e m , a ż  w re -

'  NJ
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lepsi plitji i i
ti liii

lekarze grzesznych dusz. — Co oni właściwie tam 
robią? — Zamiast prosić o pozwolenie, płuczą i 
śpiewała. — Policja rozpędza. Skonfiskowane bro­

szury.
(rs) W  domu p rzy  ul. Lw ow skich Dzieci 26 

odbyw ają  się w  dalszym  ciągu ta jne zeb ran ia  sek 
ty  „b ap ty s tów ", k tó rzy  ściągają n^ taw iczirc  do 
lokalu sw ego, m ieszczącego się w kuchni, ciemne 
szum ow iny,, p rzew ażn ie  kobiety , i opow iadają im 
tam  różne chaotycznie  zebrane szczegóły  o „naj- 
pew nieiszem " lekarstw ie  na zbaw ienie g rzesz­
nych  dusz ludzkich. P rzy te tn  aż do znudzenia 
śp iew ają, pfac,.ą i czy ta ją  ustępy  z P ism a św „ któ 
re  na sw ój sposób in terp re tu ją . Policja zasta ła  
tam  w czoraj znów  19 osóbf k tó re  oddaw ały  się 
tyra n iepo trzebnym  prak tykom . Zebranie, ;ako nie 
zg łoszone u w ładz, rozw iązano, a „gości!‘ pana 
P e tra sza  i R adw ańskiego rozpędzono, konfisku­
jąc p rzy tem  rozm aite b roszury , jak „G łos W olne­
go C hrześcijan ina", „W olne D rogi", „W.\ znanie 
w ia ry "  itp. im portow ane z A m eryki druki, m ają­
ce uszczęśliw iać „dzikie k ra je" .

f ilii ® n
W kilkunastu lokalach stwierdzono paskar&łwo.

Ostra iiontroia  xirm, me ^osiadających Kartek z cepami. — Rewi­
zje w sKładuth obuwia

mmm ir o §

W edle  w iadom ości z U krainy, znany  adw o 
kat Z arudnyj, k tó ry  by t obrońcą w znanym  p ro ­
cesie kijów skini żyda  Bejlisa o m ord ry tu a ln y  na 
chłopcu Jaszczyńsk im , — zw rócił się do rządu 
sow ieckiego o rew izję  tego procesu. Rejlis, jak 
w iadom o, zasądzony  zóstal w  tym  procesie, a 
później udaf s ię ,;do  P a les tyny , gdzie w krótkim  
czasie um arł. P ro ces ten w zbudził w  sw oim  cza ­
sie zain teresow an ie  w całym  św iecie. Dzisiaj m a 
podobno r '.ąd sow iecki zam iar w yznaczyć spe­
cjalną komisję dla g run tow nego  przeglądu tej ca 
łej sp raw y .

P! l l LUM
i s .  r ; j T £ @ o

ODBĘDZIE SIĘ W  SALACH K ASYNA
MIEJSKIEGO I KOŁA LITERACKIEGO

m i  itaheahi
pod protektoratem Pani Generałowei 
Jędrzeew sl ;ie], Pan: Senatorowej Szar- 
skiei, Pani Prezydentowtj Neumano- 
wej, Pana Generała Jędrzejewskiego 
i przy współudziale Pani Wandy Sie- 
miaszkowej, Heleny Witowskiej, Marji 
Przestrzelskiej, Emy W olfstalówny, 
Zol,, Frankowskiej, oraz chóru techni- 

ów, pod kierownictwem prof. Brom 
sława W olfstala i monolog isty Pana 
Bronowskiego. Muzyka wojskowa. Bu- 
ret wr wiasnym zarządzie, po niskich 
Cenacn. Bilet wstqpu 4 miljony, a bi­
let akademicki 1 n r lo n . Początek o  
godz 8 wieczór. Czysty dochód prze­
znaczeni - a  budowę pomnika dU 

„NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA".

\ r s )  W czoraj oddział lo tny  do w alki z lichw ą 
p rzy  Kom endzie Policji L w ów -m iasto  pod kierów  
nictw em  kom. K onarskiego i sek r. K oreckiego do­
konał m asow ych rew izji

we wszystkich restauracjach lwowskich.
P rzew ażna  część tychże res tauracji w  o s ta t­

nich czasach mimo fali zniżkow ej i b raku  w szel­
kich podstaw  do w zrostu  d rożyzny

kilKakrotnie podwyższały ceny,
stosując karygodny  w yzysk  w stosunku do nu- 
nl.czności, zm uszonej w horetidainy sposób opła­
cać słone rachunki panów  res tau ra to ró w . W  a rty  
kułach naszycli zw róciliśm y uw agę w ładz na te 
p rak tyk i, upraw iane  na szkodę ludności i w czoraj 
w ładze stw ierdziły  dow odnie, że w restau racjach  
istotnie dzieją się nadużycia i że

' ' ~ i ' *
wyśrubowane cenj

nie są  w żadnym  stosunku do fak tycznej sytuacji, 
a zm ierzają  tylko do bogacenia się niesum iennych 
jednostek.

O ddział lo tny  policji S7.czegółowo spraw dził 
w czoraj w ysokość pobieranycli ;w  restau racjach  
cen i w kilkudziesięciu w ypadkach  stw ierdził, że 
są one nadm iernie podbijane a

w kilkunastu lokalach okazało się, że praktyki ich 
właścicieli są karygodnem oaskarstwem. 1

Obecnie doniesienie zbiorow e oddziału lo tne­
go podlega ścisłem u rozpatryw an iu  przez  Komen­
dę Policji, poczem  po szczegółow ym  ustaleniu w i­
n i' poszczególnych przedsiębioców  res tau racy j­
nych odejdzie natychm iast

doniesienie do sąaH karnego.
Może ta  energiczna kontro la  policji nareszcie  ztnu 
si stosujących w yzysk  ao : złagodzenia sw ycli 
zdziereżych prak tyk , czyniących z lokali re s tau ­
racy jnych  — głów ne .ośrodki d rożyzny.

O ddział lo tny P . P . p izeprow adził w czoraj 
rów nież szczegółow ą ;

kontrolę szeregu większych firm
w śródm ieściu, k tó re  system atyczn ie  nie um iesz­
czają cen na w ystaw acli, o czein rowmież p isa­
liśm y kilkakrotnie, dom agając się zm uszenia opor 
nych do poszanow ania zarządzeń  w ładz.

W  szczególności zw rócono p rzy  obław ach 
w czorajszych  baczną uw agę na

, sklepy z obuwiem.
któ re  w p ierw szej linji nie uznają po trzeoy  um ie­
szczania  na low aracli kartek  z cenami. Na ca ły  
szereg  tych  firm uczyniła  policja doniesienia k a r­
ne. — D alsze m asow e rew izje sa  w  toku

-mm PI" —

m liii spisHu mUwm w jM
Ateny (AW,). Do-noiszą j itainfcjtl o -wy­

k ryc iu  s;p':ski rojaj stycznego, który m ał ,na 
•ccfti obafcne - rbeoncigo r.ząd». Ministerstwo 
spraw1 wojskowych za rządz 4o ścl'ągiręcie .do 
Aten w iększych oddziałów w ajskow yeh : w y  
dato zezwojeuró na powołanie ooboimków 'ix>.d 
b|Stt. Repiih!i,kan c d om agaj s»q od rz^du

aieszrówattia monaroliistycznydr •polityków i 
€3z':eiirn'ika,rzy. RepulHlikańske. dziennik i piszą, 
iż krótowa runuwiska usiłuje w yw ołać w  Gre­
cji przewrót i wybiera się w  podróż do R zy­
mu t  Londynu. ' by, za pośrednietwem tych 
rządów uratować królewski .tkwi w1 Greeii

^ u i t r i a  i  W  a t s r f c a n  i n n a l a , s o w i © t y .
WIEDEŃ. (Pat.) „N. Wr. Journal" do­

nosi z kół parlamentarnych, że minister 
spraw zagranicznych dr, Gruenberger w y­
głosi we wtorek na austryackiej Raazie na­
rodowej mowę o położeniu politycznem  
Austryi. W mowie tej zapowie uznanie Ro- 
syi sowieckiej przez Austryę. W związku 
z tern oświadczeniem mimstra rozpoczną się 
natychmiast rokowani i między Austryą a 
Rosyą sow ecką .

RZYM. (Rat.) W -tut kołach polity­
cznych obiega pogłoska, że Watykan na- 
yyiąże wkrótce rokowania z rządem sow ie­
ckim mające na celu wznowienie normalnych 
stosunków, w następstwie czego ustanowioną 
zostałaby w Moskwie nuneyatura a w  Rzy­
mie amoasada rosyjska pizy Watykanie, *

Ekspatrf ads W itosa.
Witos sprzedaje swój majęteK i przenosi się do Wielkopolski.

W ARSZAW A. (Teiet.) (z) W krakow­
skich kołach politycznych nrówi się teraz 
wiele o rzekomej ekspatrjacii byłego prezy­
denta m.nistrów W itosa, który podobno 
opuszcza na zawsze swe roaziruie strony 
P. W itos sprzedaje mianowicie sw ą słynną 
zagrodę w W ierzchosławicach o przestrzeni 
20 m orgów, a nadto wyzbywa Gę swoich

udziałów w młynie, w propinacji i w innych 
spółkach. Całość cenią na sumę 50 tysięcy 
dolarów. Po sprzedaży pan Witos podobna 
ma przenieść się do Wielkopolski. Rów no­
cześnie tutejszy „Kurjer Foranny“ donosi, 
że pan W itos otrzymał już wizę konsulatu 
amerykańskiego na wyjazd do Ameryki.

„  m  C O  i**1 *
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§s&  m  gr % m  m  «  j a  z a w o d o w e g o  z w ią z k u11 ML nASltUwl¥ "w ili vsm im
- ' * _  odbędzie się 2 6 . Iu łeg t\ Zapro-

w saSi domu Harodnefó.
FaliiMwe is©g!©s&i,

W ar=znwa (teief.) (z) „Kur je r P o ran n y "  do­
nosi, iiż wiadomości, .podanie p rzez  n iek tó re  pism a 
o rzekom o zamilerzoriej przem 'an ie  obecnego gao 
b met u na1 koalicyjny, w  k tó rym  prezyden tu rę

m iałby  objąć p. Tlm gut, podczas gdy pan G rabski 
m iałby za trzym ać ty lko  te k ę  skairbu — są  zupeł­
nie zm yślone i że n a  ten tem at żadnych konferen­
cji z  p. Thuguitem akt było.

WARSZAWA. (AW) DzienniKi podają, że rząd angielski zatwierdził ostate- 
cznie pożyczkę elektryfikacyjną dla Polski na sumę 1,250. 00 funtów szterlingów Z 
pożyczki korzystać beda głównie przedsiębiorstwa, zgrupowane w koncernie „Sita i 
Światło".

E ( [ j 3  s e n s a c y j n e g o  n a p a  - i o

r  r t f s f k i .
Warszawa (telef.) (z) W1 seuzaicj jnej spraw ie 

nalpadu airtystki R o zm a ito śc i"  A rnoldów nej na 
m ieszkanie księgarza  F ischera, śledztw o nie u sta ­
liło dokąd w szystk ich  osób, k tó re  uczestn iczyły  W1 
ty m  napadzie. O soba, k tó ra  w ypożyczy ła  aT ty- 
stce  celem  umożliwienia] tego  napadu, autómob'1, 
należący do znanej firm y naftow ej „Fanto" naale 
w y jechała  j W arszaw y . Szofera tej firm y, k tó ry

w ów czas p row adził autom obil, rów nież do  tej po­
ry  nie znaleziono. Sama! sp raw czyn i zaś  luc chce 
w ydać  osób. k tó re  jej v te j aw anturn iczej w y­
praw ie tow arzyszy li.

W  ten sposób dwal podejrzane indyw idua, 
k tó re  dają  sic w ynajm yw ać do  napadu bujają 
w ciąż na wolność.

Przy drzwiach zam kniętych. — Osoba oskarżycielki. — Bez naj* 
mniejszego zażenowania. — Drażliwe pytania  obrony. — Skargi 
przeciw dr. Sadowskiej o wywieranie ujemnego wpływu na osoby 
płci żeńskiej. — Główny przedm iot uwielbienie ze strony Sadow­
skiej. — Wezwanie do proKuratorji. Sensacyjne zeznania

świadków.
■f

Warszawa (tei. \vL) (z). Jak to już domu- rzyiść oskarżonego przez n g redaktora PIc-
sllśm y, rozipo-cz.ęła się wczoraj -przed sądem 
warszaw skim rozorawa doktora Zofji Sa- 
ddwskdj rirzecśw redlakitorowji vEkispressa" 
i „Kuriera Czerwonego" Plewiitslćcmui. Roz­
prawa była częśc ow o jawna, a częściow o  
prowadzona i

przy drzwiach zamkirętych.

Największą sensację w sali sądowiej >b«f- 
dz'ła sama

osoba oskarżycielki.

BTcmidj nka, ubra-na w  kostium o kroju męskim, 
odpow udała, : głosem  dobitnym, w yraźne  
i energiczne

bez najmniejszego zażenowania.

Obrońcy zaraz m  początku , rozprawy  
uczynili bardzo zręczne posunięcie. Wskazali? 
miano w :cic na Dr. Sadowską, jako na jedne­
go z głów nych świadków* obrony. W  ten spo­
sób Dr. Sadowska b ęd ze  badana pod przy- 
sęgg. jako świadek, mający zeznawać na ko­

warskiego. —
Przy ^twiartyoh drzw dcli (sąd zarządził 

odczytanie skarg: Sadowskiej i następu'e przy 
srapd do jej badania. Z pośród pytań zada­
ny,oh Sadowskiej przez obronę zasługują na 
u wagę następujące kw estie:

Pytanie: *—

Czy Dr. Sadowska przyjmowała u s eb e  ko­
biety z towarzystwa 3 artystki?

Dr, Sadow ska odpowiada, że bywało u niej 
najlepsze tow arzystw o w  W arszawie .i św a t  
artystyczny. M ęd zy  innym', należał do jej 
gości także znany art. p. JouoSiza Stepowiski. 

p ytan ie: 1 —

Czy Dr, Sadowska ma zwyczaj całowania 
kobiet po rękach

(sąd uznaje, że  pytanie to nie nadaje się do 
rozpaitrywaula' na rozprawie jawnej, skutkiem  
tego przewodniczący przesuw a dar.e odpo­
wiedzi przeiz- Dr. Sadowską doi chwili zarzą­
dzeniu tajnej rozprawy.

W  sprawie stosunku do oskarżycielki ks. prałata 
Około Kułak

zeznała  dr. Sadow ska, że ksiądz ten odnosił się 
do niej zaw sze  w rogo. Z tego pow ouu też  wnio­
sła by ła  sw ego czasu przeciw ' niemu skargę  do 
księdza  arcybiskupa C ieplaka, k tó ry  -wówczas ska- 
za! księdza O koło K ułak na banicję do Sm oleńska.

Podobnie charak te ryzu je  jako w rogo p rze­
ciw niej usposobionego dok to ra  Faljusa, tw ie r­
dząc, że w szystko , co o niej m ów ił, jes t oszczer­
stw em .

Na pytanie, czy  nie w ic coś

0 skargach, w noszonych przez rozmaite osoby: 
ojców, mężów lub braci z racji jej ujemnego w pły

wu na bliskie osoby płci żeńskiej — „

ośw iadcza dr. Sadow ska, że nic o tern nie wio. 
W  odpow iedzi na inne pytanie p rzyzna ła  n a to ­
m iast, że  czasem  posy ła ła  kobietom  kw iaty .

P y tan ie  ob rony : C zy oskarżycie lka  zna p an ­
nę M ajdrow iczów ną? (opimja w arszaw sk a  u w a z i 
tę  popularną a rty s tk ę  za

głów ny przedmiot uwielbienia ze  strony S adow ­
skiej)

O dpow iedź: znam.
Co do faktu, jakoby

artystka operetki M essalówna

w ychodząc pew nego razu  od niej, zem dlała —- od 
pow iada dr. Sadow ska, że nic jej o tern nie wla 
domo. <

Na pytanie, czy  m iata sw ego  czasu

w ezw anie do prokuratorii

ośw iadcza dr. Sadow ska, że istotnie udała  się tam  
jedynie z szacunku dla w ładz polskich P ro k u ra ­
torii dała  odpow iedź na kilka zadanych  jej pytać
1 tern sp raw a ca ta  została  zała tw iona.

A dw okat P e rzy ń sk i: C zy  nic pani nic w ic O 
w yniku tej sp ra w y ?  /

Dr. S adow ska: S łyszałam  od adw okata , że 
sp raw a  b y ła  um orzona. 1

A dw okat dr. P erzyńsk i prosi w  teni miejscu 
sąd o zażądanie od p rokuratorii decyzji na piśmie 
o um orzeniu sp raw y  przeciw  Sadow skiej.

1 Na to adw okat Sadow skiej dr. N iedzielski o- 
św iadcza, że, by  pomoc do w yśw ietlen ia  p raw dy  
ofiaruje sam dostarczen ie  ow ej decyzji.

- A dw okat dr. E ttingcr: C zy  z m otyw am i?
Dr. P e rzy ń sk i: Nie jestem  p rokura to rem  i n ic 1 

w iem , jak  p roku ra to ria  form ułuje sw oje decyzje.. 
Dr, E ttingcr: to  dla nas nic jes t w y sta rcza ją ­

ce. M y sam i w iem y, że

miłość lesbiiska według naszego prawa nie jest 
karana.,

Ale idzie o te  m o tyw y  bardzo  w ym ow ne i cliarak 
t e n  styczne, k tó re  praw dopodobnie to w arzyszą  
ow ej form ule o um orzeniu sp raw y .

Sąd  po naradzie  przychyli! się do żądania o- 
brońe.V i poslanov ii zażądać od prokuratorii do­
starczen ia  decyzji o um orzeniu sp raw y  przeciw  
Sadow skiej N astępnie zeznaw ali

św iadkow ie oskarżycielki:

profesor dr. N ociszew ski, prof. dr. O rzechow ski, 
oraz p. Leszniew ski

Ten 'ostatni zeznał, że w czasie pobytu  Sb 
dow skicj w P e te rsbu rgu  nie było  w  jej zachow a 
mu nic zw racającego  uw agę.

„E kspres P o ranny", w tej sp raw ie  oczyw iśc i, 
żyw o  zain teresow any , podaje obszern ie  sw e w ra 
żenią z ro zp raw y  w czorajszej z uw agą, że

zeznania świadków, badanych p izy  drzwiach za t:  
kniętych b yły  wprost senzacyjnie obciążające &.> 

dr. Sadowskiej.

Eialszy ciąg ro z p ia w y  w yznaczono  na dziś, 
godzinę trzec ią  popołudniu. Z eznaw ać, będą m ie­
dzy  innym i: a rty s tk a  L ucyna M essal, o raz  inspek 
to rk a  obyczajow a K ołaczkow ska,
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P o t f  4 > s  4  ^ r r e d s f r w l e f t  i
a  LBjBrsihn o OGiIiiiiis 4-izj go gol.

w f i r n i e ? #  o rei n i  g o s « j .
370

BśiS Pfsaiera 
APOLLO Córka 'Gałganiarcy (La 1 li d e  C^aifFsniers). —

Je d e n  7. n n jy y b P n  o b razó w  siynn  j 
w y tw ó rn i tdm . G a u m c n ia  w dary /.u  
W jfł. ro li s ły n n a  B ’an ch e  M. ntel.

11993

WYROK NA OSZUSTÓW WALUTOWYCH.

W arszaw a. (P a t) Dziś zapadł w yrok  w sp ra ­
w ie oszustów  w alu tow ych  Adolfa S p-ingera  i 
tow . S pringer skazany  zosta ł na 2 lutu w ięzienia 
oraz na g rzyw nę 48 m iliardów  mp. W ielhorsk: na 
1 rok w ięzienia, F cderow icz i H orow itz zostali ti- 
yo ln ien i.

SYNDYKAT POKRZYWDZONYCH PRZEZ 
KONTR-RE W  OLU CJĘ.

W arszaw a (telef.) (zh  donoszą z Mo­
skw y, so w ie ty  urzędow nie za tw ie rdziły  syndykat 
obyw ate li so w ieck ich , pokrzyw dzonych  p rzez  in­
te rw encie  zagran icy  podczas w alki z k o n tr-re -  
w olucją. S yndykat ten likwiduje sobie odszkodo­
w anie s tra t w sum ie 50 bilionów  rubli.

DALSZA ZNIŻKA CEN MlpSA 
W WARSZAWIE.

Warszawa r\W ). Dziś na rynku nastą­
piła dalsza zniżka nręsa. W ołow n a !. cielęci­
na 3*200.000, w  sobotę 4 mili. Sohab 3-500.009. 
w  sobotę 4,500.000.

PIERWSZY KONCERT RADIOTELEFONICZNY 
W POLSCE,

W a rs z a w a . (P a t) Dnia 11. bm . o gock. 9 30 
p rzyby li do P . A. T. p rezes rad y  min. G rabski , 
m ałżonką, min. M oszczeński z m ałżonką, w oiew o 
da M oskalew ski, dy r. Kauzik i L echow icz, o raz  
szereg  w yższych  urzędników  ’ prezyd . rad y  min.
1 min. skarbu  celem  w ysłuchania  koncertu  rad io ­
telefonicznego, zainstalow anego  w  P . A. T. apara  
tu  polskiego Tow . radjo-technicznego. Z ebranym  
udzielał w yiaśnień dyr. T o w arzy stw a  P . H eller 
o raz  d y rek to r P . A. T. G órecki. Zebrani w y słu ­
chali koncertu  nadanego w L ondynie, N c\ castcl i 
A bbarten .

AKCJA NA RZECZ SKARBU NARODO­
WEGO,

W arszawa (iPat.). Wezoraó rozpoczęła się 
"Wielka A c ja  na rzecz skarbu sta rodowego, 
Akcję zbiórKl na rzecz, skarbu rozpoczęła  
wielka akadieirra poselska w  sali F^a-rmojiji, 
SXfc e wobec litcane zgromadzonej pubieztto,- 
śc . przemawiali iposło.wiile Thuiguit, Chądzyń­
ski Dąibsk. i iin.ii.1. W e w szystkich pr/.emówie- 
n. aałi pcdlkreśłono, że zbliża się okres czasu  
bardzo eiężik\ obyw atele mnisza się izidobiyć 

* na kart, aby w ytrw ać I energeznie .pracować 
i stw orzyć te wartości, które są cementem  
zespoleną gmachu Rzn/itcj.

DONIOSŁY WYNALAZEK.

Rzym (iPait). W czoraj odbyta się próba
lokom otywą popędzaną za,pomocą Zigę- 

szczonego powietrza. 'Próba w  zupełności się 
tódkjłai. O s ągn'ęt.a oszczędność w  opale 70 
piocertt. WyanaJazcą "fjest inżynier Zarfaitit.

ZAKOPANE ODCIFTE OD ŚWIATA.
^ W arszaw a (ttelef.) (z) Z akopane w; dalszym  

ciągu odcięte fest o d  św iatat R obo ty  p rzy  odko­
pyw aniu  linii kolejow ej są  w ielce utrudnione sku t­
kiem now ych  zasp  śnieżnych.

SOW JĘTY A RUMUNIA.
Warszawa (lelei.) (z) Z M oskw y donoszą, że  

p Joiffe w yjecha ł do W iednia celem  prow adzenia 
tiafn rokow ań z  Rum in ią, przyczem  p rasa  sow ie­
cka ośw iadcza, że sow ity  r.ie Dędą żądały  uzna­
nia ich p rzez  rząd  rum uński p rzed  ukończeniem  
rokow ań w iedeńskich.

JOrFE W  WARSZAWIE.

W arszawa (A\V) B aw i tu  w  przejaździe  do 
Wiednia1 zn an y  dyplom ata sow iecki Joffe. P odróż  
odbyw a1 w  celach kuracyjnych, c erpi bow iem  na1 
paraliż  nóg.

WYPLATA 32 PRC. DODATKU DLA URZĘDNI­
KÓW PAŃSTWOWYCH.

W arszawa, (P at) M inisterstw o skarbu  z a rz ą ­
dziło w drodze telegraficznej w ypłacenie funkcjo­
nariuszom  państw ow ym  w dniu 16. bm. dopiaty  
w w ysokości 32 p io een t uposażenia z dnia 1. lu­
tego. Funkcjonariusze państw ow i, k tó rzy  tego 
zażądają, o trzym ają  tę  dopłatę w 6 prc. zło tych 
bonach skarbow ych .

ZAPISY NA AKCJE BANKU POLSKIEGO.

W arszaw a. (Dat) L iczba akcjonariuszy  Banku 
polskiego p rzek roczy ła  już 1000 osób, a zap isa­
nych akcji 11.000 szuik . Na liście zapow iedzia­
nych zapisów  jes t p rzesz ło  150.000 akcji.

W arszaw a. (P at) Zapisy na akcje Banku pol­
skiego nap ływ ają  jtiż do centrali P . K. K. P . ze 
w szystk ich  praw ie oddziałów  prow incjonalnych 
tej instytucji. W ykazują  one, że podobnie jak w 
W arszaw ie , tak  i na prow incji zain teresow anie 
pow stającym  Bankiem  polskim jest w e w szy st­
kich w arstw ach  spo łeczeństw a bardzo  duże. L istą 
insty tucyj bankow ych upow ażnionych do przyjm o 
w ania zapisów  na akcje Banku polskiego ogłoszo 
ną zostanie w najbliższym  Nr. „M onitora".

W adomaści yisldum.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, Tl. luitego.

Na. 'targu aikcji sytuacja bez ztrrany. Kur­
sa w  dalszym  'c ągn' słabe. Brak większego  
ząpotrzebow arna.

TRANSAKCJE W AKCJACH.

Kursa w tysiącach.

•Hipoteczny 3650. 3700, 3675. 3750 '(3550); 
Pokręci 450000; P rzem ysłow y 2400, 2425=
Zemiśki Bank Kredy tow,y 1550,, '1475, 1450, 
1500, 1490, 100C, 1525; Browary 33750, 34000, 
33500; OlwitPe 55; CegieSski 2800, 2825, 2850, 
2900, 2ŚOO; Gafota 1600, 16,'O; Tobam 2150; 
Ćmielów 8550, 8500, 8700; KanpaFt 4400,
4300, 4350; N ie m o jd w sk i 2700, 2800, 2710, 
2725; Olkos 23850, 23000, 22900; Parow ozy  
2400. 2350; Pczef 1100. looo, 1025, 1 ło c 1 
Nafta 2425, 2400: P. T. B. 650; Rakszawa
16300, 16500; Siersza g. 280C0; T espy 31000, 
31750. Ziefc n ew sk i 49506, 5oooo.

Z giołrly lwowskiej.. *
Obroty prywatne

Lwów. 12 1 utego 1924
Dolsry amerykańskie 9,500.000, jedynk 

9,500.000 Dola-y kanadyjskie 8.750.000 —  
jedynki i dwójki 8,700.000

TERMIN SUBSKRYPCJI NOWYCH EMISJI 

upływa? —

Dnia 14. lutego-
Lokom otyw y w  Polsce,.

w

N a b o t e f i s l w y  Ż a l c b n s
za spokój duszy ś. p. -

U l  lEfillElESS
odbędzie się w pią'ek 15. O. b. r., o godz.  

8'38 rano, w kościele św. Mikołaja.

fntarót! Fan?!wflw?i!! Banko

; Za spokój duszy ś p.

■ 1 R 1 IJ  l  B f jg l P M  ( ł - l S S a C t T
ur. w  r. 1365, zm a t ej dn ia  l e .  g ru d n ia  .923  w e 
Lv>. ow ie  przy ui. P o to c k ie g o  1. 47, o d b ę d z ie  się  
d n ia  14. lu teg o  192Ć, o godz. 8-ej rano, w k o ­

ściele  św . M arji M agdalen  w e L w ow ie

N 3 b Q ł e A s t v / o  Ż a f o t h e
o k tó re m  k re w n y ch  i znajom ych  zaw iad am .a

12C55 R o d z i n a .

R e m a n s ,  h m n i G i I u  le  P a t i i ?
(Przygody m łod ego  Meaarda) *

t ’
; ] U 3 F 1 Ż E Ń E T « ? L  Ź h Ł S S f E

• za spokój duszy ś. p

A I C R a n d r l B e  N D E T A R S E
o d b ęd z ie  się  w  ś ro d ę  Id . lute go, o c-oaz. 9 -te j rano , 
w k a  >li v fet- lana z Dukli kośc io ła  G D . B e rn a rd y n ó w '

12652

Argtsflsfif aOOLF I0F1R
Lwów, Tarnowskiego 32. — Telefon "43. 
P l a n y ,  B o s r . t c r y s y ,  h u d e w i s .

120:7

m m v m  m m '
Lwów, Łyczakowska 27.

U R Z Ą D Z E N I A  E E T N I E I Ł .
L U K S U S ,  

D R Z W I, O IIN A  i ł®
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Wielkie arcydzieło amerykańskie sławnego ucznia „Griffitha" H. Ince‘a, dramat w 7 akt-

T w e  u a t «  k ł a m i ą , . .  I J
Film ten daje wszystko, czego wymagać mażemy od obecnej sztuki kinematograficznej. 
Niewi z'«ne dotąd zdjęcia birzv m-rsk. i kolos inej katastrofy o rę owej. I i i* l  O l# E .W

M\m 9 siiitffi mM
K r o n i K a  b i e ż ą c a .

Repertuar teatrów miejsklcn

TEATR WIELKI
W torek o gatfe. 7. w ręcz. ..Eugeniusz Ońogśu" 

w ystęp  Jakubow skiej.

TEATR MA-Y.
ivVltorek o godzinie 7. wiec z. ,,Ziemia nie­

ludzka". gość. w ystęp  Siem aszkow c!.

TEATR NOWOSCL
W torek  o godz. 7. w . : „K siężniczka O lała". 

—  o o  —
T e a tr  B agatela. Od w torku 29 stycznia do 12 

lutego br. C zęść I. ..M atchcli o północy" sketch. 
Część so low a: Drra W icku, M arek W mdlieim — 
W ojnar i M artów na — B- B ronow ski. C zęść 111. 
„Futuryzm  w m itości“ farsa. P oczątek  o godzinie 
8-m ej w e c z ó r.

D isiejszy t}, w toiikowy w ysteo  Jakubow skiej
w „One-gmie" da m ożność zobaczenie artysekL w 
jedne] z najlepszych jej kreacji. Jakubow ska p a r­
tią  w- „O neg rne11 zdoby ła  sonie w ielkie uznanie 
kry ryki k rakow skie i poznańskiej, k tó ra  p rzy  spo ­
sobność iej w ystępów  podkreśliła doskonale wa-: 
rank i jakiemi rozporządza, piękny glos i bardzo  
śa b rą  grę.

„Jak  w am  sie podoba" Szekspira. W e czw ar- 
tek w chf dzt na re-perutar te a tru  W ielKego aray j 
dzieło S z c k sp ra , do którego te a tr  nasz p rzygo- 
fow.w. »ł się-orf dłuższego czasu. Z gi y  juz p rzy ­
puszczać można., że za in teresow anie będzie w iel­
kie, d latego  też dw a piccw sze p rz e d s ta w ia n a 1 nd- 
bedą się beZpcśrednip po*sobie ,j. w e^ szw artek  
i w piątek. W  p rz e d s ta w ia n i bierze udział K l- 
kaciziestąt osób pod reży se rją  p. Barwińskięgo-, 
N owością będa, dekoracje .-świetlne >siiip''oj(ąktowa- 
ne i w y k tn u u e  przez p. Mackicw :cza. Dekoracje 
te  umużlrwłą szybką zmianę kilkunastu odsłon.

U c z t/tn ie  p. C urie Skłodow skiej. Zjednoczenie 
Pol. chrześ-. i. Tbw . K oh dla uy/zczenia jub leuszu  
rodaczki C urie - -Skh dow skicj urządza diii a  13 
lutego w sali ratuszow ej, odczy t „Ć w ierćw lecze 
radium 11, k tó ry  w ygłosi proi. K lem ensiew icz. , P o ­
czątek  6 pop.; ceny roiejsd.p^O—909 nik-p.” '  ' ”

Polskie T ow arzystw o  i *ozof ezne. W e w torek 
4'nia 12 hm. odbędzie; się o godst. -7-ttroj w ieczór 
w  Sem inarium  filr.zciicznem U ifw ersy te tu  (ginach 
posejm ów y) 246 posiedzenie naukow e, na k tó tem  
Dr. K. A Jankiewicz w ygłosi odczyni pt-: „O w ar­
tości log ki form alnej". W stęp  dla członków  bez­
płatny, dla gości w prow adzonych Mk. 700.000, — 
dla m łodzieży akadem ickiej M.k. ,300.000. Bezpo­
średnio  po p  siedzeniu iiaukoweni odbędzie się 
D oroczne W alne Zgrom adzenie.

U niw ersy tet Ludow y r o /p n c z jf ł  dnia, II bm. 
cykl pt.: s-redidow icczc a O drodzenie11.

Ś rodą, prr.f. X. Rr, W f. Ż yła: „S ztuką  rene­
sansu11 cz. ł.

C zw artek , pro.f. Dr. R. O auszy.uiec: „K ułiura 
rc-iiigi-na dn O drodzeniu11.

Sala  Muzeum P rz tn  ysłow ego, ul. D etm ańska 
godz. 7 -m ą. \vxcz.prem.

Cykl film ow y „‘B ogac tw a  naszego k ra in 11 
z r-4 elekcjami prof Wy]ż, S zko ły  Handlu Zagr. J. 
W ójcika' trw a  dalej.

C zw artek : E ksp ldatacja  nafty  w  B orysław iu. 
Sobota: Kopalnia i w arzeln ia  soli >v W k rczce . 
Sala  Instyfc. T-chnołogśczncgo, ni- B nurlarda 

1- 5, god.z. 7-m d w lecz.
O ddział techniczno-przeniyslow y' Izby handlo- 

w ej i przem ysłow ej w e L w ow ie, o tw ie ra  15. lu­
teg o  br. dw um iesięczny  w ieczorny  kurs kroju 
k raw ieck iego  (m ęski i damski).- W p isy  (do 14-go 
lutego) i b liższe inform acje w kancelarii Oddziału 
tcdm iczii-o-przernyisłowego Izby, ul. Boula.rda 5. 
od god-z. 9—2 popoł.

Ruch chorych w  Kasia chorych m iasta L w o­
wa za in e s ią c  styczeń  1924. O gółem  zgłosdo śię 
cłm rych w styczn iu  w  am hulatorjum  K asy  SÓ65 
członków  i 3.319 czrortKów rodziny, do specjali­
stów' odesłano ch-orych 4942. Niezdatny cli do pra- 

’ cy  by ło  1644 z tego  684 obłożnie chorych. Ogólna 
suma dni leczeniu -w ynosiła w tym  m'.es:ącu 
22.286 u #  jednego chorego  w ypada dni leczenia, 
1.3 i pół, naśwSetlaij kw arcow ych  113 osób 913 
posiedzeń, kąpieli e lek trycznych  113 osób, 1495 
kąpieli. Z m arło człnnków  45, w szpitalu leczono 
256 osób. — Zasiłków: w gotów ce udzielono
9,354,349.6(0 mk.. w  raku poprzednim  27.fM.848 
mk. R ecept w-ydaiiin w  styczniu 12.146. na 100 
zgłoszonych chorych  w y p ad a  38 proc. nk zd o l- 
nytch do pracy. B ezpośrednie polecenia firm upraw  
nionych do w ydaw an ia  k a rte k  do lekarza  - nic są 
objęte tą  s ta ty s ty k ą . s

Z karnawału. O statn ia sobota n iezw ykłem  o--' 
[iżywkmicn: przy-pommafa najlepsze czasy  karna­
w ału  lwowskiego-. B aw iono się ochoczo w e w szy­
stkich salach ta-nęcznycli -Lwowa a .pozatem było  
m nóstw o zabaw: p ryw atnych  i pikników . Bardzo 
pięknie w y p ad ł trad y cy jn y  bal n reszczańsk i na  
S trzeln icy , ro-ź-po-częty polonezem, prow adzonym  
w p ierw sze pa-rze p rzez  p rezyden ta  N eum ana z 
p. H enrykow a R aczew ską, w drugiej przez gen. 
Jęd rzejew sk iego  z pe-zj d-entową N enm anow ą. 
B arw ne kontusze bra-ci- sfirzelców; -mieszane z  fra ­
kami i z lmindma-ini w ojskow ych i pięknem;, toa­
letami- pań  s tanow iły  n ad e r m iły  dla oka widok. 
M szysłkle sale S trzeln icy  b y ły  iiaUłoczoiie licz­
nymi uczestnikam i zabaw y' a  bu fe t obfity  i pełen 
doskonały,ch praekasek  b y ł .przez ca łą  noc w  u- 
staw icznem  oblężeniu,

Wrcłkfcm pow odzeniem  cieszył sie ta-kże 
rau t jugosłow iański w  salach Kaayna' i K oła lit. 
and P rzew aża ła  tu m łodzież obojga pici a  jawtli 
s :ę także bardzo  lic-znic p rofesorow ie w yższych  
ue/cln! z rodziPam>

W, su loch O gniska oficerskiego odbyw ała  się 
riAMiecżłrf.nre,, zab aw a  , lw en-skiego św iatka1 sę- 
dż-iOw .-kie.gn-. Tlak-że i futaj ochocze tan y  przecią­
gnęły  się do rana; ,

Do w ieczorek z tańcam i na dochód kolonfi w a­
kacyjnych  odbędzie ^ ię  w e czw artek  dnia 14 hm. 
o godz. '6 po-poł. w  salach O gniska oficerskiego 
rzy uffey F-red-i-y. Bufed obfity  i tani. M uzyka 
w of kc-w.a, P ozostałćN do  dyspozycji zaproszenia 
w ydaje  Kom itet w e w ro rtk  i środę  od 4—6 popoł. 
w VIII. G imnazjum p rzy  ul. CzarnieeW ego.

Sprostowanie. Od1 adwokatfa Blurr.entliala o- 
trzym aliśm y następujące pism o:

Imieniem i na  zlecenie m ego kbenta' u. Jana  
Lrcwkiewicza, w oźnego w e Lwow fe, upraszu-m na 
P o s ta w ie  par. 19 u staw y  ^drulcowe-j o  zanheszcze- 
n 'e  w najldiższym  im m erze 'sprosKinwania' faktów , 
ogłoszonych w nr. 6767 z dnia 18 stycznia 1924 
szan. pism a p'. t. :  Z brodt.iarz i sad y s ta  p rzyw ią­
zał dziecko- do ,pieca i ka to w a ł pow rozem 11. N a s  
p raw dą iest-, bym  zw abił D aniluków ,ię pod p rzy l

rzeczeni,om in a łże ust w a. i N atom iast - p raw dą  jest, 
że p rzy ją łem  D apilukćłynę jako p iastunkę do me­
go dziecka. -Nieprawdą -jest, bym  DimUukównie po­
d a ro w ał biżuiJerję i bym  ją  z  pow odu odm enneeD  
stanu w yrzucił. N atom iast p raw dą  jest, 'że biiżu- 
tc: i ę ‘DaJii-luków na, sobie p rzyw łaszczy ła  bez m o­
jej w iedzy i w brew  inoiej wo-'l w ydaliła  się z me­
go domu. .Nigdy też z nią stosuuków  płciow ych 
nie u trzT m yw ałem  N iepraw dą je s t bym  swegw 
7-ntkvro‘̂ !ę.go syna  T rz y  w ą z a ł do pieca i katów  ti 
pouirażem . N:'eniani n aw et syna w ftym wr;ak-:t. 
gdyż mój icd.Miy .syn liczy lat 17 i nigdy go -:r: 
katow ałem , lecz w sposób umiarkow auy  go sl a r- 
cżem . N iepraw dą jest, bym  k 'eo ,k o h v iek  kapat 
sw e jednoroczne dzwoko w w o d łie  z lo d e m /N a -  
■tomiast p raw dą jest), że  p iastunka kąpała  zaW sz: 
dziecko-.

Na podstaw ie fa łsz t wego doniesienia odsla- 
w o u o ' tiniie wpra-w dzite do sędziego śledczego, ą' 
po .pi:'ż-cs{uc-ha:iiii liHtjęip bez w łócznie w ypuszcza­
no mnie z aresztu .

Vnfi.-ftBB.knji ?! lilii.
(Gościnny występ w Sokole II-gim w sztuce Że­

romskiego „Ponad Śnieg11).

Gościnny w ystęp  W andy Siem aszkow ej na 
bccjiie  am atorskiej Sokoła II. ściągnął liczne rze-.
■ sze publiczności, chę-ącej po tak  długiej rozłące 
znów u jrzeć sw ą uluD iem cę.

Siem aszkow a (jako R udom ska) ze znaną in­
w encją a rty s ty cz n ą  roztoży ła  dźw ięki od n a jb a r­
dziej ponurego, do s najłagodniejszego na  lutni 
sw ćgo km isztti aktorskiego. Zakończenie p ierw ­
szego aktii (klątw a), bądź co Dądź w sw ej liatu* • 
ralności ż jc ió w e j, poniekąd naw et i' p rzyk re  dla 
wudza, S iem aszkow a uięła w tak  trag iczny  ton, 
(ilie op ierający  się na b łyskaw icow ym  w ybuchu 
rozw cieczonej kobiety, lecz w iośnie na w span.a- 
fe] w alce psychicznej, . w k tórej zm agały  się z 
jednej stro n y  m atka, '-kochaiąca sw x dziecko, .z 
drugiei sam ica, dotknięta  w ąwej pysze  szla 
checkicj), —  że obie te is to ty  ścierające się w 
jednej kobiecie a objaw iające się w m asce, tono­
w aniu i grze, czyniły  na w idzu głębokie w raże­
nie, nie budząc odrazy . Inną znów b y ła  S iem a-... 
szkow a w III-ciin akcie. — Spotkanie z W ikiem, 
scena z kulą, ta rg a ły  w szystk im i nerw am i, gdy 
się wyczuwało-., g łęboko a tak  szczerzm, p rzeży ­
w aną rozpacz m atki dzieeka-kaleki. —-" c s i i  do 
śccnic 'ro z ta c z a ła  Siem aszkouoi' p rzed  widzem  
bogatą  przędzę sw ej tęży zn j aktorskiej, kojarżąc 
w m ocarny  akord, bezm iar 'cierp ien ia  kobiecego 
z w ichurą dum y i heroizm u polskiej szlachcianki 
(p rzybycie  bolszew ików ). P

Sicmaszkow-a w „Ponad  Śniegu" n ap rze- 
mian b y ła  burzą, pełną grozy, b łyskaw ic, to 
znów  cichą pieśnią, żalacego się gaju, — a w szę­
dzie gó row ała  k ryn iczna szczerość, odbiegajaca 
daleko ' od przeciętnej ro bo ty  ru tynow aućgo  
aktora.

R esta zespołu „Kołr • D ram atycznego  Sokola 
ff-T doskonale dostosow ała się do ^artystk i te ,i' 
m iary, jaką jest-'S iem aszkow a. P anna  Pancjków na 
(Irena), pan Szym onow icz (W iko). Pauciko (Jo --  i 
achim ) ani na chw ilę nic odbiegali od drogi k tó rą  
kroczył;] ich p a rtn e rk a  — pani S iem aszkow a, 
zasługując sobie na specjalne w yróżnienie, liję- 
cien. i opracow aniem  ciężkiej roli. P p  G ettm a- 
nów ua, W ierzbicki, Terlicki grali popiayenie, s ta ­
ra jąc  się dopełnić całości. !

Po  w yniku przedstaw ien ia  znać było. iż. r e ­
żyser p. B ielecki u ja ł w szystko  w energiczne 
sw e ręce, zdobyw ając dla siebie, - jak i dla zdol­
nych am atorów  w y ra z y  uznania , *
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D w t j  s a m o b ó j s t w a  m ł o d y c h  

d z f e w c s a t  w e  L w o w i e .
Przy ul. Zdrowa 5 Potockiego. — 18-ietn?a 
padkach przyczyna byt zawód miłosny. —

(rs) Manka zam adiów  samobójczych  
objaw-a się w  nŁśsaym ■c ągiit w  zastrasza j^  
c,y Ąpirsób, . notując mcmai ątfdaiAinie nowe  
wyipadk’.

W  ciągM iWteaflrąilSfcgo p o g o to w ie  
rat <fvsęjrfkrota»*>e iidiżietfd pterwszcii pomocy 
imloidym samobójezyMórn. 1 łaje w  cuoiinu ptray 
jil. Zdrowie 14 truła sl*ę kw asem  karbolów1,ym 
19-krtn'a służąca /Maria Wyctzesana z powoidiu 
opusaczenta przez pewnego oficera,, który, ja

krawczytfi i 19-fetnw służącą. —  W obu wy- 
Trucie i.ć, byt weronal i kwas 'karbclowy.

uwiJókM, a olbecnie .pozostawi* bez śroulków 
do lżyć:-a.

■Drwg'! podobny wypadek adaizył -się w  
reahntóci przy n:T. Potockiego 15, gdzie znów' 
18-k'itiniia Jutia Wank, kraw czyni, z powodu 
zawiódizioncj ■miłości' targnęła się na sw e ży­
cie, trując silę weronaiim, Po wypompowaniu 
żołądka przez mtearza dlyżuirnego pogotowia 
fafe odświeżono ją do stapltaia.

t f O H i o r  z a g r a n i c z n y .

Dochód z p rzedstaw ien ia  P rzeznaczy ła  wiel- 
lu d u sz n a  a rL s tk a  na budow ę gim nazjum  im. Ko­
misji Edukacyjnej w B rzucliow icach.

SteSai: Ordęga.

S ł j s f E l t r t o i J l P  z ł o t a ,  
s r e b r a !  d r e & c h  t e a t r l e n i .

0 co chorąży osKarża inw alidę?
(— 5 Na komisarjat zgłosił się chorąży 

54 p p . Mazurkiewicz HenryK z Tarnopola 
z doniesieniem, że jeszcze 11. sierpnić, ub. r., 
będąc w  towarzystwie Michaliny L< wków, 
zastawił u inwalidy Eugenjusza G cycka 
złoty pierścionek damstu z trzema szmarag­
dami, 6 łyżeczek srebrnych i 1 parę kolczy­
ków złotych z 2 rubinami, wzamian za co  
otrzyma? 600.000 mp Biżuterię miał wyku­
pić do tygodnia z powrotem. Gdy zgłosił 
się w przepisanym terminie, Grycko ośw iad­
czył, że zastawione kosztowności złożył 
w  Zw. Inwalidów i pobrał a conto zwrotu 
300.000 mp. z tern, że rzeczy wspomniane 
odbierze Lewkówna, bo Mazurk. musiał od ­
jechać do pułku. P o odjeżdzie Mazurkiewi­
cza zwlekał G. z oddaniem aż do niedawna, 
wreszcie oświadczył, że kosztowności nie 
zwróć. dał je bowiem lednCmu żydowi. 
Mazurkiewicz zwrócił się o  pomoc do poli­
cji, oskarżając inwalidę o  sprzemew irzenie.

Poiąr na strychu przy ułrcy 
Kochanowskiego.

Iskry z komina na strychu. —  Bielizna 
pali siq. —  Akcja str aży pozai nei

W realności ‘ Mieczysława 6 „ ie Bc przy 
lnicy Kochanowskiego 64 wybuchł onegdaj 
pożar kominowy, przycżem iskry przerzuciły 
sie na strych, gdzie spłonęły szybko rozmą­
ci* łatwo zapalne materjały i znaczny zapas 

bielizny. Straż pożarna ogień umiejscowiła..

t a :  t i j s k ć u  n a  s i p K .
Zatarg  z szynKarzem i gwatto- 
w na ofenzywa na  buiet. Ro­
zbite szRIantti i talerze. — Do 

aresztv ..
i— ) N a V. komisarjal przystawił po- 

łterunkowy Gałązka. 24-letniego rzeźnika

/ - '

Adolfa Trochimiaka za wywołanie karcze­
mnej awantury w  jednym z szynków lw ow ­
skich. Trochirniak przybył onegdai w ieczo­
rem do szynku Mendla Enda przy ul. Ru- 
tow skiego 21 w towarzystwie trzech kole­
gów , z których jednemu na podstawie za- 
kazą,, policyi nie wolno podawać alkoholu, 
i zażądał o o J a n a  miodu dla wszystkich, 
Szynhapz odm ówił ze wzglęau na to że 
wszyscy czterej „goście" byli pijani, W ów ­
czas Trochirniak oburzony tym nietaktem, 
rzucił się na bufet i za. jednym zamachem 
pozrzucał na ziemię wszystkie szklanki, ta­
lerze i przekąski. Talerze i szkło roztłukł® 
się na ziemi na drobne cząstki, a szynkarz 
poniosł 40-miljonową szkodę. O cdano go  
do wytrzeźwienia do salonów przy ul. Ja­
chowicza. Jak się okazało towarzyszanr 
Trochimiaka byli Emil Pełech i Kazimierz 
p aw łów . Trzeciego nazwiska nie zdołano 
dzięki działaniu alkoholu ustalić.

Z t o s M e l e  * s  M a i a ; h  M l i i  

p o c z to w y c h .
Odwiedzają je codziennie kieszonkowcy 
i kradną, co s ią  wlezie. — Dwaj oby­
watele z Zamarstynowa, a Jfden ze 
Zn esienia. —  Randka z teściową. —  

Do aresztu.

(—)  W bramie urzędu pocztowego 
przy ul. Wałowej 14 przytrzymał onegdaj 
post. Kaczmarek dwu notowanych i karanych 
już -wielokrotnie JJrzez sądy złodziei 36-le- 
tniego Mosesa Pechmanna i ‘21-letniego 
Herscha Lechena, obu zamieszkałych na 
Zamarstyncwie. Uwiiali się oni po lokalu 
poczty, węsząc ze sposobnością do kradzieży 
Schwytany Pechmunn starał się wyłgać tern, 
ze czekał na t-ściow ę Małkę Schneider. 
Mimo niedoszłej randk! z teściową, zamknię­
to go razem z kempanjonem do kozy.

Jednym z takich złodziei, wałęsających 
isię po biurach pocztowych i okradając.ch 

nteresentów. jest także 17-łetni Piotr Ko­
gut, bez zajęcia, zam. na Zniesie-nu, którego 
policja przyłapuje stale po budynkach po­
cztowych. > Ostatnim razem sćhwytano go 
na poczcie ppzy ul. Łukasińskiego, a onegdaj 
znów na filji pocztowej przy ul. Wałowej. 
Kłamał, że chce kupić kartkę i wysłać ją 
aż na Górny Śląsk ald go zamknięto w 
aresztach. i

— Gwiżdżę na to, jestem zaasekuro- 
wany na życic 1

(„Le Rire-’J.

K r o n L U a  s p o r t o w t ,
Zawody narciarskie o m istrzostwo Lwowa.

W y d /m ł zjednoczonych to w arzy stw  narcinr- 
skicli w e L w ow ie {KTN. Pogoń, Cżitrui) urządził' 
w soboftc i w niedzielę (9 i 10 hm.) zaw ody n a r­
ciarskie o m istrzostw o m iasta L w ow a

M istrzostw o L w ow a od szGregu la t _ cz te rż j ł 
Lcs.z&k P aw łow sk i z C zaniyeli, którem u obecnie 
o debra ł palm ę pierw szeństw a mlod;. T essey rc  z 
KTN. '  ,

ZawóTiy zaczęły  sic w  sobotę biegiem  d \ U.m 
sow yui dla K urierów  na  przestrzen i około 13 kim. 
s ta rt. C zartow ska  Skata, m eta : P ark  Kilińskiego. 
Z aw odników  w konkursie jedenastu  z czego 3 z 
SN. C zarni, 2 z Sn. Pogoń i 0 z KTN. prócz tych 
1 z SNP. poza konkursem , 1) Tess'cyr KTN. 
NTST.T* punktów  20; 2) .Makowski (SiNP) 
punktów  19‘75; g  K aw a (KTN) 57' punktów  19'3!. 
4) C zerw iński (KTN) 57\56‘9“ pkC 18 /1 ; S  Bia- 
likiew iez (KTN) 59‘20‘5" pkt. 17*36; 0) P aw łow sk i 
(SNC) 60*20" pkt 17‘22; 7) R zepecki (SN P) OL40 
pkt. 16'72; 8) W eliekow ski h l ‘40 pkt. lo '40; 9)
S co tt (SNC) 62'57T“ pkt. 15*90. Z pow odu z im ie  
pia dioiti odstąpili Roelir i Zafiótski. Emtkcje sę­
dziów tego  dnia spełniali inż. C briste lbauer, inż. 
Jakóbczyński, prof. K lem ensiew icz i Tael. Kucliar, 
S tarterem  b y ł p. WTad Klimkiewicz.

Dalszy cięg zaw odów  odbył się w niedzielę 
10. bm. P unk t p ierw szy , bieg juniorów  na p rze­
strzen i 6 klnifp s ta rtu je  14, do m ety  dochodzi 12. 
1) Klimkietfsicz ła d . (KTN) 2o‘21‘*; 2) „K rzyw o-
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b iocki (KTN) 26‘40“ ; 8) H arasym ow icz (SNC)
26'51‘8. P unk t drugi „B ieg p ań “ na  przestrzen i o- 
keło 4 kim. sta rtu je  3, w szystk ie  3 (SN P). 1) G w i- 
zdałów na 19‘20“ ; 2) B ogucka 20‘2‘5“ ; 3) Zarugie- 
w iczow a 22‘41“. *

P u n k t trzeci, dalszy  ciąg zaw odów  kom bino­
w anych  o m istrzostw o  L w ow a. Skoki: 1) T essey r 
(KTN), no ta  17‘95, 3 skoki udane, najd łuższy 
15;5 m .; 2) S co tt G eorg  (SNC) no ta  15‘75. 3 skoKi 
udane najd łuższy  12‘5 m .; 3) C zerw iński (KTN) 
no ta  14‘17, 2 skoki udane 1 z  upadkiem  najdłuższy 
16‘5 m .; 4) P aw łow sk i (SH Cj n o ta  14, 2 skoki u- 

•  dane 1 z upadkiem  najdłuższy 16‘5; 5) M akow ski 
^ S N P / z no tą  13‘73, 2 skoki udane, 1 z  upadkiem , 
najd łuższy  16*5 m.

P o za  konkurencją  kom binow aną w  skokach 
1) D aniec (SN P) 3 skoki udane no ta  J8‘44, najdłuż 
szy  skok 17 m.; 2) R oehr (KTN) 2 skoki udane, 1 
7 upadkiem , no ta  14‘88. na jd łuższy  skok J7*5, (naj 
lepszy  skok dnia i rekord  skoczni).

W yniki kom binow ane w  biegu i skoku 1) T es 
sy re  S tan isław  vKTN) no ta  18‘98, m istrz  L w ow a 
na  rok  1924. 2) M akow ski (SNP) no ta  16‘54; 3) 
C zerw iński (KTN) no ta  16‘44; 4) C co tt (SNC) no 
ta  15‘(j8; 5) P aw luw sk i (SNC) no ta  15 62.

Sędziam i dla skoków  byli m jr. dr. Fuchs, Inż. 
Jakóbczyński i W ładysław  Kuchar. t

ZAPISK*
„Do profundis*? zib.ór wierszy Jozfefa 

Mirsltiego ukazał 'się niedawno na półkach 
księgarslk'di. Zawtiera on najnowsze ntwary 
MBpaeigto, którego cedroe szczery, głęboko 
MTtelekfcuialtny sposób patrzenia na świat i dra­
matyczny niemal rozmach. W  zbiorze ie.su 
kilka 'filryk 'bandfcip cennych i szczerych, o 
!nocnym, jędrn-yim 'rytmie i dużej rozlewności 
uczucia. Dow. otefog. j p  prawdiz iwego’ rozwoju 
talenitr autora. ZbiorPk jest starannie !  pięk­
nie w ydany, (kbk

mam mm
W sprawie opłaty składowego.

Z dniem 1. s tyczn ia  D. r. bez poprzedniego 
zaw iadom ienia in teresow anych  kupców  zarząd  ko 
lejow y podniósł czynsz dzierżaw ny za sicładowi- 
ska  na stacji w e L w ow ie przeszło  stokro tn ie  u sta  
łając cenę za 1 m etr kw au ra to w y  m iesięcznie z 
kw o ty  1080 mkp na 10 cents. franka szw aj. zł. 
oblicz, t. j. około 190.000 mkp., skutkiem  czego 
czynsz dzierżaw ny  za w iększe sk ładow iska na 
dw orcu kolejow ym , k tó re  się opłaca kw artaln ie, 
w yrósł na  k ilkaset m iljonów zaś odnośna kaucja 
w ysokości półrocznego czynszu p rzy  wielu dzier 
żaw ach  około 1000 m iljonów. Z arządzenie to  w 
sposób bardzo  do tk liw y dało się odczuć naszym  
kupcom, należy  bow iem  zauw ażyć, że składow i­
sko na dw orcu  kolejow ym  jest d la kupca odnośne 
go poniekąd filją jego lokalu handlow ego. G dy te ­
dy kupcy w obecnej chwili niepom iernego zastoju 
handlow ego m ieliby opłacać w m yśl p ro jek tow a­
nej zm ienionej u s taw y  o ochronie lokatorów  oky- 
ło 10 do 20 prc. przedw ojennego czynszu, tc w y ­
m iar czynszu składow isk  przez  za rząd  kolejow y 
postanow iony, w ynoszący  pełnych 10O prc, p rzed  
w ojennego czynszu, — zag raża łb y  kupcom  i prze 
m ysłow com  podkopaniem  ich egzystencji.

P onad to  tak  w ysoki czynsz najm u m iał być  o 
p łacany  z gó ry  za ca ły  kw arta ł, kaucja zaś  w 
myśl um ow y dzierżaw nej w  gotów ce lub w papie 
rach  ym rtościow ych w  w ysokości półrocznego 
czynszu w p ro st uniem ożliw iałyby kuocom  dalsze 
dzierżaw ienie tych  składow isk . P o w ażn y  ted y  od 
łam kupieretwa odniósł sie do P rezyd ium  Izby Han 
dlowej z usilną prośbą  o jak najspieszniejszą in ter 
w encie w M inisterstw ie kol. żelażnych jakoteż 
dyrekcji kol. państw  w e  L w ow ie celem  uzyska­
nia zmiany ty ch  postanow ień a  na razie  conaj- 
mniej' daiekc idących ulg a to  w tym  kierunku, b y

m iasto kaucji w  gotów ce, ze  w zględu na  istn ieją­
ce w arunki w alu tow e i podkopaną siłę finansow ą 
kppiectw a, zarząd  kolejow y godził się na gw aran  
(Se naukow e i by  op ła ta  m ogła być  u iszczaną ca 
m iesiąca zam iast kw arta ln ie  z  góry . P rezyd ium  
Izby H andlow ej po zbadaniu żądań  i próśb, p rze ­
dłożonych jej p rzez  kupców , uznało je za  zupełnie 
uzasadnione i z całą  gotow ością bezzw łocznie od 
niosło się Jo  dyrekcji kol. państw , w e L w ow ie i 
do M inisterstw a kol żelaznych z szczegółow cm  
przedstaw ien iem  sp raw y , przyczem  nie om ieszka 
ło rów nież za in terw eniow ać osobiście w tu t. dy­
rekcji kolejowej p rzez  sw ojego delegata. * 

Jedynie dzięki tej bezzw łocznej i usilnej in ter 
wencji PASzydjum Izby Handlow ej „a następnie 
dzięki poparciu tut. dyrekcji a  w  pierw szym  rz ę ­
dzie jej d y rek to ra  handlow ego p. dr. Ś w igosta  
należy z aw dzięczyć p rzyznanie natychm iasto ­
w ych  znacznych ulg tak co do łuszczen ia  czyn­
szu dzierżaw nego jakoteż i kaucji. Ulgi te  zo sta ­
ły  po części przyznane w prost p rzez  tut. dy r. kol. 
w  części zaś p rzez  M inisterstw o kolejow e na te ­
legraficzne przedstaw ienie ■ tu t. dyrekcji. N ależy 
ted y  przypuścić, że M infsterjum  kolejow e w u- 
w zględm eniu uzasadnień naprow adzonych  w  
przedstaw ieniu  Izby  handlow ej, uw zględni n iew ąt 
pliwie także  i p rośbę o zniżenie w ysokiego w y- 
m ia r^ c z y n s z u  dzierżaw nego.

Naczelny -edaktor? 
BRONISŁAW LASKOWNICKI 

Odpowiedzialny redaktor: 
JÓZEF KPZYSZTCFOWICZ
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postukuje do • ęcznej -egielni dachówkami 
i kaflami w  Woli Chołojowskiej — po  

fcząwszy od dnia 1 marca 1924mmmmmm He- 
rowalka cefitelnL

0  f f t y  tylko p'sem ne z Dodaniem  
cunicuium  vitae w nosić: Centralne Biuro
opółki Nkc. „O ikos“ w e Lwowie, ulica 
3-go Maja 11. - 353
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piły ta ś m o w y  tjryzerk i, g a try , tran sm is je , pasy , p rasy  
do dach ó w ek , beczk i żelazne, p o m py , o liw ę po zn iżo­
nych cen ach  po leca  „P ilot" , L w ów , u l. B a torego  4.
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m  W O L N 2  P O S A a  a H H E S S

SŁUŻĄCE do 8 ’sz y s tk ie g o ;  Z ielona 45; I. p-. do godz. 5: 
 < ------------------------- 11908

BONA poszukiw ana dn cz iero ljfn ie j  dziicw czynk;. .W arunki 
dobre: S w i*W 8w n  o ie -w szo rz td n e  w ym agane. Zgłuszenia  
Dr. G oldberg. M ochnackiego 8, III. p. r f  14953

1
► UłtA-ę r ci. r

*ł.. : J

POSZUKIW ANA u czciw a I p -acow ifa  słu żąca do w sz y s t ­
k iego  (id 15_Iutego: Ś w ia d ectw a  k onieczne; arunk: d o ­
bre; 'tarnow skiego  ,25; I: p ganek na o od C—11 _
i od 2 —5. j i s i j j

PRAK lYKANTi’ z dobtdgo domu 
rzenny, Ł yczakow ska  75.

potrzebny handel ko-1  
11955

ftRAK TYK ANT sk lep ow y zostan ie n atych m iast D rzyiety. — 
Z g io sz ę n a :  E. huu sn un n  Zaklac elek trotech n iczn y  p a sa j  
Hausiiikna 6. 11396____________  A-

POSZU.OSJE s ię  czeibdiiika k ow alsk iego na robot'. z ognia  
i czclau n ik t ste lm ach a , ch iop ców  do term inu; K ętrzyń­
sk iego  45; L w ów . '  11913

L)0 dworu w  „obi.żu  L w ow a poszukiw ani zaraz: I) ogro­
dnik kaw aler obeznany z p szczelarstw em ; 2) kowal zd o l. 
nv p oukow acz kont, 3) cłuopak do koni w yjazd ow ych  — ._ 
..ajchętaiei w y słu żo n y  ułan. ve lo sz eu ia  z  Klri.sen! Swja-J 
■dectw nadsyłać dc uiura og łoszeń  S ok o łow sk iego  Ja., 
giellonska 7 pod PRACA. '  11934

  -    'T“---------------------  -------  -    ■
IN ijEL. oaima (ew en tu aln ie n auczycielka lub fr,>eb!anka) dla

—Je n iego  chłopca na ujlKa godzin  przeapołudnjs^n no—: 
szukfw ana. Z g ło szo n a  od 2—3 godz. R eia 3; paii,e*  
praw y. 90,10

PRAKTYKANT! z  dobrego detan (k a to lik ) potrzeb n y do 
składu obuwra „ Iiera ‘‘ ; L w ów , R ynek 34. JG8.

PRZYJMĘ p okoiow ę z  dobremi świiadtkjiwam i; Kopernika 
14; FET. p.     ]io63 .

POSZUKUJE zdolne panny w  m odniaestw io; K itsch  u lit«  
Hal ck a  7.    12001

SŁUŻĄCA dn wszystkiego  
parter.

poszuki .r aj ui ZybJika'ewicza 31 
12060 .

SAM ODZIELNA szwaZSka iz. potrzebna dn dom u. Z głosiź  
s ;'q od 4 —5 Serbska 17; I. p d rzw i nr. 3. 12847

BR O W A R  parow y Kamionka sfr . poszukuje 2(lolucgo piwo*  
w ara; najchętniej kaw alera 12032

DZIEWCZYNA 1 p p:\kowania znajdzie um ieszczen ie. Bp*' 
ricnhaull! i L uft K rasickich 9. 120 0̂.

L it..O P A K  PO ijR ZEBNY  D O  O BSŁUGI. -  rflADOM OŚlJ  
RESTA U RA C JA  M A C H N O W SK lE uo — DEI A V N . 360.
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POSZUKUJĄ zaraz lepszą  zdcfrią kucharkę; 
4; I. piętro.------------------------------ ------ —

C zarnieck iego
120Ż4.

POSZUKUJĘ na s ta łe  p o cze t kująca pannę . umiejącą rzyć  
iią m aszynie. — W iadom ość Serbska 9 w  sklepik.* S i ark 
} Fruchter. ------- - 12023.

SKROMNĄ panienkę dn cał&dzAetmcgo zajęc ia  przypnę na­
tych m ia st;  Smnijny, C hm ielow skiego 5. 12020

Al A (i AZ VN m ód Broda C horążczyzua 8 poszukuje pannę 
rutynow aną w  zav. ocŁsta mc<luiarskini. 11966

PRZYJMĘ chłopca do sklepu; R ynek 45 A. S zyd łow sk a .
 -------- . — 11975

&ŁUSARNIA Kr. Leszczyńskj-eec* 31 przyjm ie ch łopców  do
prakfyki. —  — 11985

DO sam oistnego potrzeba osob y  praw dziw ie g o sp o d a r n i;  
iutrligenfjiej m łod szego w 'ek u ; Z głoszen ia  K aztckj — 
O tc ia n y  k. L w ow a. ■ 11990.

D O BR E m ie jsce  dLa słu żącej najchętniej m azurki do ob­
jęcia zaraz; S ądow nicka 74. 11991

SLUŹĄGA do zajęć d om ow ych; a w  w oln ych  chw ilach
.m o że  s ię  u czyć sz y c ia ;  — Z głoszen ia : Pracow nia sukien  

dam skich „R om a1" P  ekarska 21. 11996.

PO SZU K U JĘ 4dwóch c z e la d z ią  P racow rfa  ob uw ia Sam uel 
S cltld k rau t L w ów . S o b iesk ieg o  L  39. 12001

KUCHARKĘ z  dobrem! św iad ectw am i przyjm ę. D obre w a­
runki; Zglciszen:h  S u p iń sk itgo  5; I. p ięfro  na lew o. 12005

POSZUKUJĘ sam odzM n ego  c z e l a d n i  szew sk ieg o  do lep­
szych  robófii; Heśtt Pod D ębem  2A. 12006.

V,U JYNOWANA k orespondentkę; w ładającą język iem  poi — 
sk*in; francuskim ; angielsk im  i n iem ieck im ; p iszącą  bie­
g le  na m aszyn ie ; potrzebna w  w iększofn  przeds ęb iorstw jc  
przem ysłów  cm  w  Białynuą-^kJul. Z g łoszeń  ja I^otockiego 8 
parter na lew o R abinow icz od 5 dn 7, 12010

1N\J F.L IG EN TN< A panna; w ładająca polskim . nfrsnfcckfm — 
potrzebna dla d ziew czyn ki 5 ia,t; fy lk o  dc*brc św -ade— 
tĘfwa; P o fock tcgo  8; parter na lew o ; R abfnow fcz. 12011-

16 MIESIECZN* dziewczynk? ładna zdrowa do darowania; 
W iadomość: Tlaubo, Sapf(ł:v 24. 11979

KU! IEC katePK prowadzący od kilku la ł handel sllBicmi 
meblami a '0 Lwowie szuka osobę z nieWądzmi na każde 
kupno oddzielnie — da so lów kę, zysk po równej części 
i zwrot kppitałti natychmiast I fem samem ryzyko wy — 
jcluczoire. Zgłoszenia do Adm. W'jckii pod HANDEL MFBL1 

— ' — — — — 1196.11

AKUSZERKA przy-m-jo panie pod dyskreclą — niezamożnym  
ustępstw o. WAŁOWA 27. parter. 11523

AKUSZERKA Łutkowsk- z W arszawy; przyimule zamó­
wienia: udzielt porad poJ dyskrccl: ; Ul. Aajyka 9; 

_  -  0417

AKUSZERKA WA OPEROWA | rzyjm ug ps-ijc -  udziela
porad pod dyskrecia; SOBIESKIEGO 30, parjcr. 11524

DWA m d lard i; współprace da do Spólfci samotny męż­
czyzna najchętniej samndzNjine kobiecie; — mieiseowoś.. 
or'iętna — Poszukuję m'eszkau'e; dam prowianty ub 
gotówkę Zgłoszenia Aclmntistracia Wieku dla ..IlAN—
DLOMCA LEGITYMACJA L. 521/T9“ .______________  346

BACZNOŚCI KoLiiumy od I5.000.00li; płaszczy od' i5 000 000 
Sukire c 1 7.000.000 elegancko starannie wykonuje But— 
kowska Chorażczyzna 24. 12043.

PROSZĘ — by P an i. która w  s o K |ę  popołudniu kupiła 
mo ir sklaidzio takrycie . F ragdta" n: 6 osób z łyżk-: 
wazowa i Jwa flakony na kwiaty a którą znam — w e  
własnym interesie zgłosiła się zaraz Skład porc.' ty  
Józef Yerstandig Jaeidlońska 4. 12028.

PIANISTKA grywa do tańca; Snopkou.skp 35 drzwi 4. 
____________________________________________________________  12013

DŁUGOLETNI iach ow iee  oranży obuw fa Doszukuje za­
stęp: tw o  lub przysltląpi do sp ó llp  ty lk o sOą fachciw-ą, — 
Z głoszenia  do \V'eku N. pod PRACOWITY. 12026.

PRZYJMĘ dziecko na wychowanie. Wiadomość P pIi.j 12 
L P .; drzwi nr. 12 na lew o; 12008

KR.-VWATKI przerabia po przystępnych ^ena-ch Gruss -cka 
uli .a  Grodzifckjch 6: I. P. 12000

NIEMIECKIEGO 00 wszystkich klas. lperatury i rores—
naudencl" udztelr rutynowany instruktor. Adresować: 
GERMANISTA Adm. Wieku Nowego. 11790

KTDRY z  Panów’ P rofcso.ów  przygotuje : łaciny tieze..icę
z  1 HI. kl. ejmn. dd nr.fory raczy podać warunki i ad­
res do W itku poJ TACY"!. 12049,

POSZUKUJE n«.u£3-yc;elkc lorute planu na 7—3 razy lei,cii w 
. ’godn'n Wiadomość pralnia Euronejska Pasaż Miko—
lascha.__________________________________ _______________13036

SZUKAM nauczycielki fortepianu wraz z  ćw,icze.,,6m. — 
Zg-oszeiłla LHEĆ Jo Wieku._________ ______________ 13921.

KRAWCZYN1A fjite!. m ająca w yrobioną k liente lę  poszukuje 
W cełu m afr. najchętniej kraw ca (z  lokalem  na pra­
cow n ię). . P «fvażuj zg łoszen fa  pod FACHOW A — Reklama 
Prasow a. C horążczyzna 7 ;  1197.1

DW ÓCH p odoficerów  m łodych sza tyn ów  laj‘f 27 zaw odo­
wy cli pragną poznać w  ce lu  majry m ou R n ym  . panny lub! 
m łode w d ow y z  posagiem . —  UttZffllęditikJne będą ty lk o ' 
adresy  p raw dziw e; pod PO DO FICEROW IE W jck N ow y.

ZA OD STĄPIEN IE dwóch pokoi z  kuchnią Hiożlfrpe śró ti
m ieści u ; ofiaruje s ię  jednej osdbfie ca łk o w ite  utrzym ani*  
w raz z  a b s‘ugą. W iadom ość w  Adm. W jck u N ow ego  Hit, 

 ̂ .________________  119» .
SPOK OJNE m ałżeństw o * poszukuje pokoju z  k u c h n i  

ew en tu a ln ie w ięk szego  pokoju nicu m eblow anego; W yn a­
grodzenie wedle* u m ow y; Z głoszenia  pSd BUCHALTER do 
Adm. W jeku. ? <. ■ 11971

O ILE sćę znajdz't '1 u czc iw y  bezw arunkow o inteligentny  
i zech ce  ożenić s ię  z e  mną celem  w yratow ania  mnje 
z  b jed v ; proszę lis to w n ie  s ię  zg ło sić  Adm- W  oku pod 
GW IAZDKA; AnouTny w ykluczenie. 12044.

FACHOW IEC na s<fanowrsku poślub? pannę do łat 27. P o­
sag w y m a g a n y ; JZR AELITĄ  32Ł* Admiu. W ieku’. 12022.

PANNA starsza  z  m ieszkaniom  poszukuje pow ażnego m ęż­
czyzn ę na stanow isku  w  celu maltrymonjalctym. Z głosze­
nia do Adm. W ieku pod PRACA, 11997.

NAWIĄŻE znajom ość m atrym onialną urzędnik w y ższej ran­
gi samof-ny sO perow any; praw ego charakteru , z  osobą  
m łod szego  wjlOku sym patyczną * gospod arn ą , ' m ożijw je  
m e zupełn ie bf.edną; ch ętn ie sept.rowaną z  m ieszkaniem  
\v<t L w ow ie. Z g łoszen ia  Adm. W itk u  W SPÓLNIE PRZEZ 
"ŻYCIE.   ■ 11989.

P O f A 0  P f W Y K  l U f

M ASZYNISTA m onter taiffiaczny, 20 lat praktyki, zm ieni 
zaraz posadę. 1 jar tak. S uchow ola  kolo L w ow a. 11779

OGRODNIK i pasiecznik żona.fy z  m ałą rodziną poszukuje, 
p osady od zaraz: dobre św iad ectw a . Z głoszenia  Zadw ó— 
rzo J. S obon k iew jcz . 11899

SAM ODZIELNA b u ch a lterk a -b ilan sistk a  z  w y k szta łceń  tein 
średn^em i fachow cm . znajom ością języków r oraz sz e ś c io ­
letnią praktyką zm ieni posadę od marca br. Ł askaw e  
o ferty  do admin. pod ,,V E R I'iA S “ . - 11836

EDOWA bezd ziefaa  poszukuje m iejsca drt zarządu domem 
lub kuchnia w e L w ow ie lub w Jakim dworze za skrom— 
pcm utrzym aniem . ’Zgło.‘izeHi3 pod W. O do Admia?*fr: 
W ek u  N ow ego; ' 9014:

HANDLOW IEC zdolny poszukuje jakąkolw iek  posadę; m oże  
być równr.ei jako ek sped ien t: m agazynier e fc . Ł askaw e  
zg ło szen ia  pod ZDOLNY do Adm. W e k u  N ow ugo. 12059.

POKÓJ um d>lcw any dla dw ojga o sób ; centrum  z  utrzym a­
niem  do w yn ajęcia ; M arczyńsk i Wałowm 2. t 12064.

ZAMIENIĘ ob szern y  lokal fron tow y  w  śródnńeściiu przy  
pryncypalnej^ u licy ; na p ię trze  za pom ieszkanie w  śród — 
m lcścłżi. P oś re d ifć tw o  nifc-wykluczone. — Z głoszenfa  pod 
,.K. F .“ w  b iurze S ok d fow sk iego , Jagiellońska. 12056.

PO SZUKUJĘ pokoju a osefcnem w ejśc iem  za opał i pro- 
•wianty. Z głoszenia  do Admnsrstracji W ieku N ow ego  PO* 
LEŚNIK.   4 v . 12045

DWA ogrom ne pokoje fron tow e z  balkonem  ; * kuchnią przed-ą  
pokojem ; elek tryk ą w sam em  centrum  do w ynajęcia . 
W iadom ość M arczyńsk i; W ałow a Ż. ; 12033.

3 DUŻE poktije z  kuchnią, przedpokojem  pełnym  kom — 
fortem  obok parku S p i s k i e g o ,  przystanek  <traTirvyaiowy 
do w ynajęcia. Z głoszenfa  do Adm. W feku N o\^ego PO<j 
f.l204 dolarów**. ” 11961

O D S fĄ P IE  pokój i kuchnię z  m eblam i lub b ez  dla m ał­
żeństw a;. w sp óln e m ieszkanie lub pokój zaraz w ynajm ę —  
R óżyek ' '^raugu^ifa 1; sklep . ’ " 1 12035.

RYGOROZANT m ed ycyn y poszukuje pokoju p rzy  spokoj­
nej katolicki** r o d ź c ie  od Ł g o  marca. P łaca  cw en t. w  
dolarach; m oże d ostarczać pew nych produktów  w jejs lfch  
w ym agany spokój i kultura , w ebeiśc^u. Łaskaw e zgłou  
saptia  pod ,.S'U T .“ do A dm inistracji. 12014,

DW UPOKO JOW E um eblow ane m ieszkanie b iurow e ceatrum  
m iasta  o d stą p ę . A dresow ać DOLARY LUB SPÓŁKA Ad— 
m iiUsfracja W ieku. 12025

WILLA dw a pokoju kuchnia w oln e u lica  L istop ad a  z  p<>— 
w edu w yjazdu do sprzedania. Ajencia C horążczyziw  27. 

—    -----  12004.

POKÓJ z utrzyuianiem  na dwie o sob y; Turecka 3 m  12. 
------------ ---—  —  11995.

M A SZY N ISJ)\ ś lu sa rz; m onter zdający m o to ry ; , m aszyny  
n a r z ę d z i  roluicze; jfłokarskio ? kow alskie roboty p oszu —* 
kuni posady na ordynarję pod MECHANIK do W ieku.

   . . _  • 12042

PSZCZOLARZ; sto larz m eblow y w  starszym  w ieku z w ła ­
snym i narzędziam i sfo larsk icm i poszukuje posady na or— 
dynarję. Pod P5ZCZOLĄRZ do Adm. Wjfcku, 13041

KUCHARKA z dobrem? św iad ectw am i poszukuj<o posady. — 
W iadom ość: ićorailnicka 1 u d ózorczyu i. LOR*

MĘŻCZYZNA pi-szący na maszynjc? poszukuje posady w  
b iu rze - lub p rziedsięb 'orstw ic. Z głoszenia  do- Adm. W ieku  
N ow ego pod MĘŻCZYZNA,  11994

GOSPODYNI w  średnim  wi‘e k u . z  d-obrcmi św iad ectw am i — 
poszukuje posady do dw oru: zna sifę na kuchni f g o sp o — 
darstwye w iejsk iem . Z głoszen ia  Brzuchow i cc S o w ‘6nka. 

 __________________________     1 119S6

Z G U B I O N O  3

PIES LEGAWY maść-5 sroLaJ-t) czarny bi^łn naYrapn-iiv — 
wahj «ię , Dcm'1 zar  iął UpftiSM „ odprowadzenie do 
firmy Pedele' Lwów ul. Sobieskieya 3 za wynasro— 
dzdntenf.   12053

UNIEWAŻNIAM zgdtBóńr ksiażsczkę wojskowa na nazw—  
sko Eugeniusz Bar||!el.  ^20^

ZGUBIONY w ilczu r po \vv leg ilym  j.waniu do odTbiania  
m iędzy druga a trze c ią ; S in g er ; K rótka Ę.-  12038.

ZGUBIONO w  droczę Leona Sapieh y  K ętrzyń sk iego  obrą­
czkę zlot;' i p ierścionek . Znalazca otrzym a sow.itą na­
grodę- Z głosić  PostJ — Pańska 7; skład obuw ia, 12015

UNIEWAŻNIAM skradzioną ks'ążke wojsaową z  P. K. C 
do- ód u: b id y  ze Starostwa kam ień.ckiego — PfoiH 
M ulaf.  '

■j-łfl ; k i e a  i mm
SŁUCHACZ fiPozofjJ tidz efl lekcję m atnia,tyk) i fizvki — 

w znkn s ie  >zkól średnich w zamian za mieszkanie; — 
Zgłoszenia pod SLUCEÓCZ FILOZOFJI do Adm: '  'ieku 
N o w e g o ; ___________    *

SZUKAM 2 nokoię z  knchr/ą komfort. W a d o m o sć  pod  
50 i  D O L óR O W  do Adm. W ieku .  1177''

JHNIK uczy grać na skrzypcach;
r:ęV«< r--' ■ -W

pod TfcCHNIK 
12003

SK LEP duz.y nmzymro do odstąpijcjiia. Wiadomość*1 w  Ad­
min sfracii Wieku Nowego pod SKLEP. 11934

ZAMIENIĄ Pdmidszkanie |  pokojowe ńa 6 pokof z  .ysoką  
dopłata- L=sty pod • 48‘- Bóiro Dzienników Buch.staba — 
Legionów. 1

POK0J umeblowany z  otrtytuaniew odnajmę kawalerowi — 
Szkncpowa ; 1. potet" 12034

w r n m  k u p : s »  : s ° i r x i a a s
OKAZYJNIE do sprzedania p łaszcz w iosen n y  sukienka  

jeow abna i bucik; irch ow e: $ w : Józefa 2;' I; P iętro;
drzw i 10 i ' 1923

PGSZUKLJE NA DOGODNYCH W ARUNKACH KUPNA 
W ARST/A jJU KILIMKARSKIEGO- ZOLOSZENIa PISEM NE  
JAROSLAA.’ — C H O R . NAW ROCKI; 24 p: a :  p : 34"’

PIANINO k rzyżow e czarne Koch K orselta okazyln ie sprze­
da Kaim ; Kopernika 16. . * * 11919

KURIE topór S cyr ..o lark ę w  dobrym  stan ,e — W iadom ość  
Bairo w ęg lo w e; A kadem icka 21. 307.

PÓUBUC1KI dc *tanca (1 umpsyj nr. 41 -42 -raz noszone; 
iKraivie ponieUfe i Habfg“ nr. 37 okazyjnie sprzedam — 

Wiadomość przy u c y  MiikowSK-t-go 7: II. p. drz a . na 
prawo między 9—111 rano. 12054,

TOKARNIE pociągrkgą; Wiertarkę slupow i; P-tę taśmo- ą 
90“ ; Heblarkę Kirchnera sprzedam; Żółkiewska 1.13. 12039

SPRZEDAM kompletną syp ia ln ę. Wiadomoś'' AnczewskiiclT ] 
: — ----------------------------   , i  12031.

SYPIAŁ.NI* -nodn; jasna nowa do sprziedania ulfca T rze—
' ciego Maja 7; dozorca wskaże : 12029;

FISHARAJONIA w bardzo dobrym s|an,ie 4-ok'tawówka ta­
nio do sprzedania — Oglądać mcin: Dekerfa U  między 
godz. 3--4 pop. '  . .------------ 9034

2 MASZYNY DRUKARSKIE, używane: Kaiser 8 3 /1 0 0 ^  Neii- 
burger 65/84 do sprzfdan.a; — Lwów’. Chorążczyzny 27 
,,Qraiia'‘. ■. --------------  — 12019

KUPIE --zasi m arkj F  4 da Oiertly R.'śm!cnne /.ad sylać Ale —
ksande* Krupna; L w ów  L w o w sk en  D z ie c  2  ,  12017

DOM parterów j  mi.rowan; : 16 ub-kacii; z wolntm m iesr— 
kaniem 3 pokoje; kuchnt -łazienka: sp-żarma i pr_ed—
pokój oraz obszerny lokal su+erynowy na c/de nrzdmy.
slow c; przy samym przysdanKL trnjnw'air-wvm zaraz do 

sprzedania wprost u właściciela ulica ^P lichowsk- 8. — 
Pośrcdn'ctwo wykluczone. c 11998

LASU liściastego dwie sekcie; okclo cztr-dz - ś c *  hekta­
rów; r%'«szajiego sprzed? Zarząd dóbr Izydorówka ' nczjn  
Żurawno: sf. kol. Hnizdyczów — Kochawir.a 11999

KREDENS orzechowy, tornirowany z p ły tą  marmurowa ntv 
womoany sprzedam za 220 zl. p. Oglądać można od 2 9  
ulica Kurkowa 28; II. p. na prawo; 120P3.

SPRZEDAM sypialnie JWftfńowlj garniturek salonowy; 
o to i- in ę ; bjurk*; zegar, b b lio teczk e; Romanowie/u l O w  
Lamus..  '  *2007

KUPIE kiosk; Polna 12; Ł D. drzwi nr. 12 na lew o; 1200T
 — —*---------------- —------ 1 j

MASZYNA nożna prawic nowa do sprzedania; Grudzickch
1: I. p iętro  ganek. 12012,

PRACO W NIA p itsk ich  d yw an ów  is tn ie ją c a , przed w oiną
w  Gródku Jagiellońskim  ma w  w 'eik im  w yb orze  w zory
i w łóczk i do cd stą iP en ia  W . D żuła. L w ów  ! . './iń  -k iego 6

  ' I i 988.



1?. „WIEK NOW!> * Nr. 6 7 9 0  z dnia 'i3 lutego 1524.

iii fi SI EL iinliriiii Pinia! x
Górnośląski węgiel salonowy, p łukany  1 0 , 0 0 0 .0 0 0  
Górnośląski koks a la  central, ogrzewalń 1 3 ,5 0 0 .0 0 0  
Karwiński koks giserski d<a odlewarń 1 9 ,0 0 0 .0 0 0  
Drzewo bukowe suche, rębane 5 .0 0 0 .0 0 C 1
z a  100  k g . x  n a t y c h m i a s t o w ą  d o s ta w y  p rz e d  d o m  —  p o le c a  firmai

3USTAW  F I l K D H a l l E ,  B t l U t H i e
u l i c a  L e o n a  S a p i e h y  4 9 .  — T o l e f .  7 4 8 12031

Największy wybór I i O P Y  1 słynnej laark? 
WB I I L G U N “ poleca w najrozmaitszych 

fasonach firma 351

Leon omienłielhi, Lsiw. Mńi 5.
DiiP.t. teim u n i !

sniewaz z  pow oda tw orzących lię  obecnie różnych 
p« toczeń Tow arzystw  asekuracyjnych ze sobą pozo­
s tan ie  wielu ajen tów  tychże tow arzystw  bez zającu, 
up rasza  .ę WP. A jentów  o zgłaszanie -w oich adr«- 
s w dla bardzo pow ażnej insty tucji ubezpieczenio- 
w ei. g d r:e  zrajd. jak nsjk jrrystniejfize w arunki 
r>ra.y. Zgładzenia: G eneral ia  F h sp ed y c j O g ło sz e ń  
K rz y sz to to w ic z a  Lwów, S o k o ła 4 , p o d ^ A je n tu r ’ ".

3o9

i Itttti Jiiinark iM aiA
9 —15. marcei 1924-

Halika ałazja z łkam dla luilkltl branż
Bardzo bogaty w /b ó r ! *̂ ESI 
Stałe k on K u rin cyjn e ceny! 
Wielbi? powodzenie wiedeńskich 

Targów Jesiennych 1923 r-
1 0 0 . 0 0 0  n a b y w c ó w

w liczb ie  rych 25.000 cu d zo z iem có w  t  72 
państw  ca łeg o  św ia ta  ro b iło  du że  o b s ta lu n k i.

In to -m acil udziela  i

tMlSHEa F-I15SU -  Wleń m
jak r ó ./n ie ż  h o n o ro w e  p rzed sta w ic ie l­
stw a  i o f ic ja n a  biu a in fo r m a c y jn e : 

w a  L w o>vi«: A ustryjack i k o su la t , ul. Bra- 
je r o w s la  14.

„  „ C skar F ab ian , ul. Legj‘o n ó w 5 .
, „  Akc. T ow . d la  T ran sp ortu

M ięazy. jr o d o w e g o  — S hen- 
k e - S. Z o  u l. 3 -go  irtaja 5.

„  ,,  Biu i o ? o  iró ży  „ O rb is" , ul.
J a g ie llo ń sk a  20/22. * -354

Ł ó i S a
żelazne z wftła- 
dami sprężyno jv.

WKLAAY
s iłr & y n o w e
d o  ł >żek poG ca n a jtan  t j

„D RU T ■
Fabryka w yrohów  dru­
cian ych , tkanin m eta­

low ych  i s ia tek
Z a t f a r & f r s i ć u ł

K r ó l ś  J a n a  III I . S.
12030

-w  O k o c i m i e
zawiadamia daw nych sw ych  odbiorców  
i am atorów  Pi W  A  O K O C IM S K IE G O , 
to  z a s t ę p s t w o  b r o w a r u  na L w ów  

i o k o licę  objęta  firm a

T e l e f .  8 2 S
k tó re j w łaściciele jako zn an i fachow cy  
ze sk ła d ó w  sw o ich , zaop atrzon ych  
w n ajlepsze urządzenia, ob słu giw ać  
b ęd ą  sw ych od b iorców  Ku zu p ełn em u  

ich  za d o w o len iu .
Piwo nasze w Każdym gatu n k u  naj­

zu p ełn ie j odpow ilbda zn a n e ; zc sw ej 
d o b ro c i jako.ici p rzed w ojen n ej.

1204

lm $  t a n  l i s l i
w U K o d m .e .

’ c’ rcV

Czylsjcle
« b . £ K t 1 9 W Y

Filii B a rC isli i  P ilU n p r
skłae ki.ih Uu. Sł&tifcczni 23, Tfcl.f- 1Z-S3
sprzeda okazyjnie nowe, nieużyw ane następu ją ­

ce to w jr y :  ■
3 motory ropne na 33 HP, 20 HP i 11 rlP. 
1 motor benzynowy na 4Va HP.
4 Sickenbórtelmaschine blacharskie 

Abkantmaschine
wiertarka pionowa 12048
nożyce cyrkularne 

„ dźwigniowe 
Zentrifugalsichtmaschine 
walec pojedynczy 250X50b 

1 elewator pojedynczy 300X120’ z łoży­
skami kulowemi.

1
1
1
2 
1 
1

STiUOTYPiSTfSg
nlemlelko-polska
potrzeb a . Z g ło szen ia  4—6. — SKĆ.AD AIASZYM 
INŻ. GRTNiEW ICZ LWÓW G kÓ EF.CK A 51. .359

4 - 6  POKOJI
z pełnym komfortem, w centrum mi sta  —  
poszukuje bogaty pi^emysłowiec. — Zgło­
szenia pisemne pod szyfrą : „Inżynier" nad­
syłać do 3iura Jacobie o, Zimorowicza 14

11977

S lh iU il i l ,
Ja d  ilni-j. U rząd zen ia  b iu ro w e  i k u e h e n -  
ne, M eb le  g ię te , ^ .ó ik a  że  a z n s  i d zi _ 

M a e rac e  w f js ien n e  1 sp rę ży n o w e, O t . -  
m any. K an ap k i do  ro zk ład an ia , K a rn i.z i m osiężne, 
G a rn itu ry  k lu b o w e  po leca  po cen ach  p rz y s tę p n y c h

& S T  S IH L IS la  Lwów. la i ln iK tw fla  ’ J
. 2t)5

Ł t k #  j  -* k a n a p k i d o  sk ład an ia , o to m an y , w k łady , 
fcH-i1 £2, poduszK ' ro zh aro w e , firank i, kapy , c h o ­

dniki, m a .e r ,e  m eb low .. — poigca  h u rto w n ie -U e tad . 
ST. t t o r n b i i t ,  U  6 w ,  B r a j s r o w s k a  4 .  203

a a — a  r  i a a a m w — « ■

na łóżKa, Narzuty, Koce, 
Kołdry, Materace, Dy wary, 
Lineleum, Ceraty i M&-
t e r j e  m e b lo w e  p o le ca  po 

Z A S Ł aD  DEKORACYJNY

S. USISS, l«iv, ii. S im  i
ł25ol

S K Ł A D  N U T  ulica 
p lacu  A kadem ick iego) 
p s trz o n y  m agazyn . — 
w in cję .

R o m an o w icza  
po leca  sw ój 
W ysylSa

p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z ^ t t e i n .  \Pydawcu .W iek New# , >półka w y d a -n icss
Drukiem Spółki druk. „Prasa*, ul. Sokoła 4.

1. 11 (bocz.ia  
b o g a ta  za4- 
n a  j n - a -  

264
%
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/


